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Reforma wyborcza 
i kataster narodowy.

i i i .
Zmiini przejdę do ro zw alan ia  w artości 

czw artego  z w ym ienionych przezem nle sy
stem ów  wyborczych, pozw olę uoble pierw ej 
na  parę  słów polem iki.

D w utygodnik  polityczny ^R zeczpospolita" 
wychodzący w e Lwowie, pismo, powiem  w 
naw iasie, bardzo poważne, niezależne, a co 
nbjw sżniejsze szczerze i gorąco polskie — 
zam ieścił w N -rze 68 a r ty k u ł za u trzy m a 
ulem  tró jm audaiow ych  okręgów . A rgum en
tów  za Lakierni okręgam i przytoczył a u to r 
a r ty k u łu  aż siedm. Z aw ierają  one najlepszą 
niew ątpliw ie, tró jm andatow ości obrouę, na 
ja k ą  m ożna było się zdobyć. Jeżeli jed n ak  i 
te  a rg u m en ty  k ry ty k i nie w y trzym ają  to  są
dzę, że wogóle ów system  obronić się nie 
da. A utor a r ty k u łu  w „Rzeczypospolitej “ u- 
ła tw ił sobie b‘.rdzo ;aaanie porów nyw ując 
system  o&ręgów tró jm andatow ych  z sy ste  
m em  jednom andatow ym , opartym  o geom e- 
try ę  w yborczą Oczywiście w tak im  zesta
w ieniu w yglądają okręgi tró jm andatow e 
bardzo korzystn ie . System  bowiem  okręgów  
jednom andatow ych, sztucznie w ykraw yw a- 
n y th , je s t, ja k  to  w poprzednim  a rty k u le  
w ykazać się s tara łem  — system em  możliwie 
najgorszym  i najszkodliw szym . Atoli z tego, 
że system  jednom andatow y, o p arty  o geo 
m etry ę  w yborczą je s t  najgorszy, nie w ynika 
wcale aby tró jm andatow ość była dobrą i po
żądaną. O kręgi tró jm andatow e są  mniej 
szem  złem, ald zaw sze eą złe, a dla w iej
sk iej ludności polskiej okazałyby się nad 
w yraz szkodliwym i. Że ta k  je s t  w ykażę na 
arg u m en tacb  przez au to ra  powyżej wym ię 
nlonego a r ty k u łu  w jego obronie przytoczo- 
nycn.

Czytam y tam , iż pierw szą dodatnią s tro 
ną system u tró j m andatow ego je s t  staw ianie 
stro n ie  polskie] za niezbędne — w aru n k u  
bezwzględnej so lidarności narodow ej. N iew ą
tpliw ie p iękna to  rzecz ta  solidarność naro 
dowa. Jeduaże najp iękniejsze h asła  ukazu ją  
się ty lk o  w ów czas sk u te i znemi, jeżeli się icb 
nie nadużyw a. Zm uszanie do solidarności ni

by narodow ej ludności w  tak icn  okol.cach, 
gdzie in teresom  narodow ym  żadno nie g ro 
zi niebezpieczeństw o uw ażałbym  za wielki 
błąd. T ak i w ypadek zaś zachodziłby w ró 
żnych okręgach  tró j m andatow ych. D om aga
nie się od chłopu z pod S trzyżow a, aby w 
im ię solidarności narodow ej głosow ał — bez 
względu na sw oją p rzynależność do s tro n 
n ic tw a — n a  tego  sam ego ta rd y d a ta ,  co 
chłop polski z p d Kulikowa, byłoby rzeosi, 
bardzo niew łaściw ą. M ieszkaniec wsi z pod 
S trzyżow a m ógłby słusznie zrobić zarzut 
następujący: Jak to , dlatego, że w Galicy i 
w schodniej gdzieś koło Żółkwi istn ie je  n ie 
bezpieczeństw o narodow e, to  dlatego ja  m ie
szkaniec okolicy, gdzie tak iego  niebezpie
czeństw a w cale nie ma, m am  poświęcać sw o 
je  polityczne p rzekonan ia  i głosow ać na 
kan d y d a ta  dla m nie w strę tnego?  W alki n a 
rodow ościow e pow inno się przy w yborach 
ograniczać do m inim um . W alkę tak ą  należy 
ty lko tam  przyjm ow ać gdzie ją  n ieubłagana 
narzuca konieczność. Sztuczne zaś powię 
kszan ie te ren u  narodow ego ta rc ia  je s t  po li
ty k ą  możliwie najgorszą.

Niem a okropniejszej w alki w yborczej nad 
w alkę na tle  p rzeciw ieństw  narodow ych. — 
W tym  w ypadku  nie walczy się o zasady 
lepszo lub gorsze, ale w alczy się  o to, co 
każdem u człow iekow i po reugii najdroższe. 
W tak ie j w alce m us’m y obu stro n o m  przy
znaw ać słuszność, zw ycięstw o zaś jednej lub 
drugiej s tro n y  nie je s t zw ycięstw em  Jednych 
zasad nad innem i, ale je s t zaw sze pokrzyw 
dzeniem  s tro n y  przegryw ającej.

Z tak ieg o  też  stanow iska  p a trząc  na  rze 
czy, ośw iadczają się dzisiejsi politycy za tern, 
aby przy w yborach w alki narodow ościow e 
w szelkiem i środkam i ograniczać do ruzmfa- 
rów  możliwie najskrom niejszych. Otóż system  
tró jm andatow y  m a tę  w ielką wadę. ża te ren u  
w alk  narodow ych w k ra ju  n ie ty lkó  nie og ra
nicza, ale przeciw nie, ten  te re n  rozszerza i 
dom aga bi j solidarności narodow ej naw et 
tam , gdzie ona politycznem u uśw iadom ieniu 
ludu ty lk o  szkodę przynosić by m usiała.

Drugi a rg u m en t za tró jm andatow ością  
m a hyc ten , iz w ym aga ona po s tron ie  pol
skiej intenzFw nej akcyi narodow ej. Na ten  
a rg u m en t odpowiadam , że je s t  on słusznym  
Jedynie w odniesieniu do jednom andatow ej 
geom etryi.

Są Jednakże m ożliwe sy stem y  wyborcze, 
k tó re  w ym agałyby akcyi narodow ej m oże j e 
szcze incenzywniejszej, a przecież byłyby wol 
ne od wad system u  brój m andatow ego. N aj
lepszą bowiem i najzdrow szą je s t  ta k a  akcya 
narodow a, k tó ra  w zm acniając siły narodo 
wego organizm u, przecież pola s ta rć  narodo
w ych przy w yborach n ia zw iększa.

A rgum en t trzeci je s t  rów nież słuszny ty l
ko  odnośnie do system u  najgorszego jed n o 
m andatow ego, nie w ytrzym uje  zaś k ry ty k i 
wobec innych system ów , m ogących te  same. 
a może n aw et w iększe jeszcze, zapew niać na
rodow ości polskiej korzyści.

C sw artym  argum entem  za  tró jm an d a to 
wością m a być, iż nie pozostaw ia ona żad

nych m niejszości polskich bez reprezentacyi. 
Na to  odpow iadam , że ten  sam  w aru n ek  ty l
ko w sposób o wiele doskonalszy spełnia sy
stem  k a ta s tru  narodow ego. Jeżeli więc wo
bec system u stanow czo złego, jak im  Jest j e 
dnom andatow a geooietrya, m am  do w yboru 
dw a system y  lepsze, <o dlaczegóż m iędzy te 
ml dwom a lepszym i nie m am  znow u w ybrać 
tego, k tó ry  je s t  jeszcze  lepszy.

Co do system u  geom etry i to  p rzy tacza 
a u to r  a r ty k u łu  w „R zeczypospolitej" na jego  
potępianie ten  sam  arg u m en t k tó ry  i j a  p rzy
toczyłem , to  Jest, że „ludność po lska w gm i
nach o w iększości rusk iej byłaby w takim  
w ypadku w ystaw ioną w drodze u staw y  na 
konieczność pow olnego ale s ta tecznego  w y
narodow ienia".

A rgum en t p iąty  w yraża zapatryw anie , że 
system  tró jm an d aio w y  nie faw oryzuje żadnej 
z dwóch narodow ych s tro n  i nie pozostaw ia 
w ątpliw ości ze s tan o w isk a  postu latów  ró w 
ności i spraw iedliw ości. Na to  odpowiadam, 
że tak ie  zapatryw an ie  nie je s t  słuszne. Albo
wiem system  tró jm andaiow y  faw oryzuje R u 
sinów  na szkodę Polaków . W licznych o k rę 
gach R usin’ miSliby przyznane dw a m andaty , 
Polacy ty lk o  jeden. R usini m ogliby sobie wiec 
ta k i o k ręg  dzielić na  dw a m uiejsze, Polacy 
zaś wypieraliby w odległych i ty lk o  sztucznie 
zespolonych okolicach pod przym usem . Czy 
to  m a być ró w n o ść?

Na szóstym  m iejscu mówi au to r, że za
sada proporcyonalności uchodzi azisiaj w 
k ro jach  zachodnich za „rzeteln ie postępow ą", 
a w ięc i m y ją  przyjąć powinni. Czy ta  po
stępow ość je s t  is to tn ie  rz e te ln ą  i czy je s t 
n a  praw dę ta k  pow szechnie n a  zachodzie 
uznaw aną, to  o tem  dałoby się dużo pow ie
dzieć. Ale gdyby n aw e t ta k  było, to  fak tem  
je s t, że w okręgach naiodow o m ięszanycb, 
nigdzie jeszcze tej zasady nie zastosow ano, 
nigdzie jeszcze nie zdała ona egzam inu, jak o  
sku teczny  śro d ek  przeciw  narodow ym  s ta r 
ciom. W Galicyi egzam in ten  przy  w yborach 
do Rady p ań stw a nie bardzo w ypadł po
m yślnie. R usini sk a rż ą  się na rab u n ek  swo
ich m andatów  przez Polaków , n&m zaś pro- 
poreyonainość przy zeszłych wyborach dała 
syonistów . A rg u m en t siódm y przytoczony 
za tró jm andatow ością , da się znakom icie od
w rócić przeciw ko niej. — Jeżeli bowiem 
system  ten  zapew nia R usinom , ja k  to  sam  
a u to r  przyznaje, m ożność różniczkow ania się 
i tw orzen ia  odm iennych form acyj politycz
nych, to  wobec Po laków  w ykazu je on wła 
śnie tę  sam ą wadę, k tó rą  z resz tą  w y ty k a  
słusznie a u to r  system ow i geom etry], zapew nia 
bowiem  ty lk o  jednem u, „dosyć dzisiaj jeszcze 
silnem u, bezw zględnem u, a naw et wobec 
sw oich w yborców  niesum iennem u s tro n n i
ctw u nieograniczoną p rzew agę na p rzy 
szłość". — K tóre z polbkich s tro n n ic tw  m am  
tu ta j  ja  na m yśłi, to  n iech  sobie czy te ln ik  
sam  dośpiewa.

W ynika więc 3 powyższych wywodów, że 
a rg u m en ty  a u to ra  a rty k u łu  w N rze 68 „Rze
czypospolitej" nie wychodzą n a  korzyść  sy
stem u  tró j m andatow ego. Dowodzą n iek tó re

z nich chyba ty lko  w zględnej jeg o  wyższości 
nad najgorszym  z system ów , ale nie s tw ie r
dzają wcale, aby był dla n as  najodpow ie
dniejszym , Inne 7»ś w p ro st przeciw ko niem u 
się zw racają. Podjąłem  niniejszit polem ikę 
z rozm ysłem , aby tem  dosadniej wj kazać, że 
tró jm an d ato w o ść  Jałaby  się obronić tylko 
w porów naniu  z system em  nąjgorszym , ale 
że po tym  najgorszym  w ypada ją  zaraz na 
drugiem  posuawić miejscu. W ystaw ilibyśm y 
sobie zatem  sam i św iadectw o ubóstw a, gdy
byśm y się na nic lepszego zdobyć nie mogli.

Na ta k ’ej podstaw ie p rzystępu ję te ra z  do 
rozw ażen ia system u  czw artego, to  je s t  sy 
stem u okręgów  jednom andatow ych, opartych  
na  znoadzie ta k  zw anego k a ta s tru  narodo
wego. Napiszę o tem  w a rty itu ie  czw artym .

Polonus.

Incompatibilia.
Ze s tro n y  bardzo pow ażnej o trzym ujem y 

następujące uw agi:
W edług nadchodzących ze Lwow a w iado

mości, zanosi się tam  na zasadnicze zmiany 
w kom isyi dla reform y w y b o rcze j; a m iano
wicie dotychczasow y re fe re n t D r S ta rzyńsk i 
ma być usun ięty , a jego  m iejsce zajm ie po
dobno D r Leo. Nie w iem y czy ta  pogłoska 
je s t praw dziw ą, ale sam o jej pojaw ienie się 
m usi obudzić pow ażne obawy.

Nie wątpim y, ze D r Leo byłby bardzo do 
brym  re feren tem  i m oże opracow ałby p ro 
je k t  nie ta k  d o k try n e rsk o  ja k  ten , k tó ry  
je s t  obecnie przedm iotem  powszechnych k ry 
tyk . Nie o to  jed n ak  chodzi. (Oto przybędzie 
p. p rezydentow i jeszcze jedno  zajęcie, k tó re  
go tem  hardziej odciągnie od w łaściw ych za 
jęć  połączonych z godnością b u rm istrza  m. 
K rakow a.

Ju ż  ud dłuższego czasu D r Leo w łaściw ie 
nie m ieszka w K rakow ie i p raw ie zupełnie 
nie fu n sey o n u je  w M agistracie i Radzie miej 
skiej.

Policzm y ty lko. Sesye parlam en tu  trw a ją  
com jurniej p rzez aześc m iesięcy w ro k u ; se
sye selm ow e zajm ują sześć tygodni do dwóch 
miesięcy, a jeżeli dodam y niezliczone wyjazdy 
p rezyden ta  w spraw ach urzędow ych, lub na 
posiedzenia rozm aitych  specyalnych kom isyi 
w W iedniu i Lwowie, k tó ry ch  je s t  członk(em, 
rów nież konieczny w ypoczynek le tn i — co 
pozostanie dla m ia s ta ?  P raw ie n ic i A po 
wyższe obliczenia są  m in im aine; w  istocie 
rzeczy sesya parlam en tu  trw a  znacznie d łu 
żej, a  i sesye sejm ow e za jm ują  więcej czasu. 
W szakże np. obecnie ju ż  od sześ:iu  tygodni 
niem a p. p rezyden ta  w K rakow ie I

I ta k  m a być p rzer całych sześć la t!
A tym czasem  cała adm in istracya m iasta  

cierpi na tem  niesłychanie, zwłaszcza, że przy 
znanym  indyw idualizm ie D ra Leo i jego, że 
ta k  powiem  despotycznych skłonnościach, ża
den z w iceprezydentów  nie odważy się ro z
strzy g ać  sam oistn ie  sp raw  ważnych, a  m oże 
naw et nie życzylibyśmy sobie zbytniego roz-

Wachlarze,
pończochy, rękawiczki, 

wstążki, perfumy, pudry
poleca na k arn aw ał

C.SZCOTBKOWSKI
KraRAto, G rodzka  Z.

szerzania kom petencyi drugiego w lceprery- 
d en ta  k tó ry  uzyskał tę  godność jak o  przed
staw iciel żydów...

Rządzić m iastem  zapom ocą te leg ra fu , t e 
lefonu, ja k o te i  korespondencyl Je s t w p ro st 
niepodobieństw em . A dm inistracya m iasta  w y
m aga ciągłej i czujnej obecności p rezydenta, 
k tó ry  n iem al codziennie m usi ro zstrzy g ać  
spraw y wątpliw e a zasadnicze, — sw oją po 
w agą i sw ojem  doświadczeniem .

Nie przeczę, że D r Leo, Jako polityk , je s t  
w Kole polskiem  siłą w ybitną i pożądaną, 
ale przecież codziennie czytam y w  organach  
bloku, że sk ład  Kuła po osta tn ich  w yborach 
je s t  pop ro stu  idealny, ze sasiada tam  całe 
m nóstw o  geniuszów  politycznych, k tó ray  ju ż  
postaw ili Koło n i  w yżynie znaczenia i chwa- 
ły . ..

W ięc u by tek  D ra Leo nie będzie znow u 
tak  groźny  dla naszej rep rezen tau /i, a z re 
sz tą  nie u lega w ątpliw ości, że j e s t  en  d a le 
ko  potrzebniejszy  w K rakow ie, niżeli w  W ie
dniu.

Ju ż  podczas wyborów do p arlam en tu  
m ógł się p rzekonać D r Leo, że ogól k ra 
kow ski zap atru je  się bardzo sceptycznie n a  
próbę połączenia m an d atu  poselskiego z go
dnością] p rezydenta. Nie chcę przypom inać 
rzeczy p rzykrych  1 drażniących, — a»e jeżeli 
w ybór ze Ś ródm ieścia byt ta k  m ało jedno* 
m yślny, przypisać to  należy przew ażnie n ie
ufności w yborców  do zam iaru  pow iązania 
ta k  rozbieżnych zajęć, ja k  posłow anie i b u r
m istrzow anie. T eraz  p róba Już Jeet zrobiona; 
blisko jednoroczne dośw iadczenie poucrylo 
nas, że nie m ożna spełniać obu m andatów  
bez szkody dla Jedsego z nich. N isty lko  siły 
fizyczne człow ieka m ają sw oje granice, ale i 
um ysł ludzki pracow ać m oże ty lk o  do pe
w nego stopnia. Nie podobna przezw yciężyć 
przestrzen i 1 czasu n aw et najw yższym  w y
siłk iem  woli i najpotężnie jsze um ysły  m uszą 
się poddać praw idłem  natury... Sądzę, że z 
w yjątk iem  najbardziej zaślepionych zw olen
n ików  D ra  Leo, — ja k  tych, k tó ry m  Jego 
ciągła nieobecność je s t  n a  ręk ę , —  ogól 
m ieszkańców  K rakow a zrezygnuje z ła tw o 
ścią z ew entualnych  politycznych zdobyczy 
p. p rezydenta, — byle ty lk o  m ieś w nim na
praw dę g ł o w ę  m i a s t a .

Henryk Sienkiewicz 
i krytyka rosyjska.

Bez najm niejszego hazardu  powiedzieć 
wolno, że co najm niej dw a razy  więcej eg 
zem plarzy tłum aczonych powieści S ienkiew i
cza rozeszło się po R ojyi, niż m y sam i po
chłonęliśm y egzem plarzy oryg inału  tych  po
wieści.

Dodajm y Jeszcze, że u to  wie, czy nie znaj- 
dzie^się w piśm iennictw ie rusy jsk iem  więcej 
siudyów  kry tycznych  o dziełach S ienk iew i
cza, niż w piśm iennictw ie polakiem . My ty l
ko zgoła nic nie wiemy, co w Rosyi o Sien
kiewiczu pisano...

Napisano całe tom y. Nie m ów iąc o sążm- 
stych  a rty k u łach  kry tycznych  w prasie, w y
liczy c m ożna cały szereg  b roszu r i książek 
■pecyalnie poświęconych k ry tycznem u ro z
biorow i .tw órczości Sienkiewicza, o raz  anali ■ 
zie bardzo szczegółowej dzieł jego . P rzegląd  
tego ogrom nego m ateryalu  zn omy w 
bardzo um iejętn ie  ułożonej książce, obejm u
jącej 410 s tro n ic  zw artego  d ruku , a w du
żym  o mancie, wyszłej świeżo w w ydaniu 
drugiem , znacznie dopełniom im. T reść k siąż
ki, opracow anej przez p. A. M. Fem elidi’ego, 
stan o w ią : obszerny rz u t oka  n a  lite ra tu rę  
po lską w  dobie popow staniow ej i w czasach 
dzisiejszych, szczegółowy życiorys S ieakie-

ifu’ 'm enm ieJ szczegółow e streszczenie 
w ybitnych Sienniew icza u tw orów , an to logia 
^myśli , w i t y c h  i dzieł S ienk 'ew icza ( tek s t 
polski obok p rzek ładu  rosyjskiego), w reszcie 
oprócż w łasnycl poglądów  p. Fem elidi’ego, 
duże wyciągi z najro: m aitszycb rosy jsk ich  
k ry ty k  u tw orów  Sienkiew icza, bez względu 
na w ypow iadanie sądu ujem nego lub pochle
bnego. . .

Ten o sta tn i dział kiążki, trak to w a n y  bar- 
uzo obszernie, najciekaw szy je s t dla nas. — 
J a s  reag u ją  na to, co pisał S ienkiew icz: 
w rażliw ość i nm ysłow ość inteligencyi rosy j.

skiej ? Czyliż dowiedzieć się nie w arto  ? Tem 
bardziej, że my znamy praw ie Jedynie sąd 
swój w łasny o pism ach Sienkiewicza. A na 
sądaie przecie naszym  w łasnym  — św ia t się 
nie kończy. R osyanie znaleźli i dopatrzyli w 
u tw orach  Sienkiew icza niejedno, co uszło u 
wagi naszej. 1 nie kw apm y się wołać, że 
nie m ogła im dopisać — bezstronność. — 
P rzyznajm y sam i bezstronnie , że Rosyanie 
oddali polskiem u pisarzow i pełne h o n o ry .— 
Choćby tem  sam eih, że. poznali go i zanali
zowali w szechstronniej 1 obficiej, niż — my 
sami.

Sienkiew icza bez m ała w szystk ie  pism a 
przetłum aczone są  na język  rosy jsk i. P ie rw 
szy p rzekład  ukazał się  w ro k u  1880 w cza
sopiśm ie „O tieczestw iennyja zapiski" („Szki
ce w ęglem ", „Jan k o  m uzykant"). „Trylogia", 
„tjuu  vad is“, „Rodzina Połanieckich", d ru k o 
w ane były w spółcześnie w trzech  najpow a
żniejszych m iesięcznikach oraz k ilk u  w yda
w nictw ach zeszytow ych popularnych. „K rzy
żacy" ukazali się w rosy jsh iem  w ydaniu 
ksiązkow em  wcześniej, niż k siążkow e w yda
nie polskie. W  r. 1898 zapoczątkow ano  w y
daw nictw o w szystk ich  pism  S ienkiew icza w 
Drzekładzie. Nąjlepsze, is to tn ie  w zorow e tłu 
m aczenia wyszły z pod p ió ra W. M. Ław rn- 
wa. W śród m nóstw a w ydaw nictw  k s iążk o 
wych, pośw ięconych wyłącznie S ienkiew iczo
wi i dziełom jego , w yróżniają się  p ra c e : 
G ofsz te tte ra  „Sienkiew icz jak o  psycholog 
w spółczesności", prof. Szepielewicza „Sien
kiewicz ja k o  pcw ieściopisarz i psycholog", 
k ry tyczno  biograficzne studyum  Bykowa, ta 
k ież studyum  W engierow ej, analizy k ry ty cz 
ne S iem iątkow skiego  („B iblioteka po lska") 1 
wiele innych, k tó ry ch  nie sposó!) choćby ty l
ko  wyliczyć

Początkow o k ry ty k a  ro sy jsk a  obw ołała 
najlepszym  u tw orem  S ienkiew icza „ Jan k a  
m uzykan ta". N ajsurow iej obeszła się z „Na 
Jedną k a r tę " . Salonow y m elo d ram at francu 
ski, o m yśii przew odniej niejasnej n aw et dla

sam ego a u to ra  I Silny nacisk położono na  pe
sym izm  przepajający  w skróś, a bez w yjątku  
w szystk ie  now ele Sienkiewicza.

O „Bez dogm atu" rozpisyw ano się bez 
końca i m iary. Wł. K arenin pierw szy wym o- 
ty  w ował pokrew ieństw o P łoszow skiego z H am 
letem . Ale — pisał — H am let to  całkiem  n o 
woczesny, człow iek „zbyteczny" na  świecie, 
znakom ity  pi żytem  typ  o g o in o -lu d zk ieg o , 
w spółczesnego scep tyka egoisty. W szelako Ru- 
din T urgenjew a, niosący jed n ak  życie sw oje 
na barykady, stoi wyżej od P łoszow skiego, 
dla k tó reg o  zgoła w szystko je s t  obojętne. — 
Ale S ienkiew icza ogrum ną zasługa je s t, [że 
pokazał w P łoszow skim  całą pełnię choroby 
w ieku. B tzpłodnośc P łoszow skiego —  pisał 
P ro topopow  — to  nie żadna specyficznie 
„słow iańska", to  bezpłodność człow ieka prze- 
cyw ilizowanego. C iekaw e bardzo zestaw ienie 
(u  Szepielew icra) P łoszow skiego z bohaterem  
Lerm ontow a, Pieczuryuem  i z nohaterem  D o
sto jew skiego  R askolnikow em . I P łoszow ski 
i R asko ln ikow  ludzie jednego ty p u ; bez woli. 
Tylko, że ten  b rak  wol. czyni P łoszow skiego 
przestępcą biernym , a R askoln ikow a p rze
stępcą ak tyw nym . W porów naniu  do P łoszo
w skiego W erth er G óthego je s t b ladziu tk i — 
Zarów no GSfche, ja k  Sienkiew icz w yprow a
dzili oba te  typy  na widownię... piśm ienni 
ctw a w ów czas, gdy Już w życiu oba te  typy 
p rzestaw ały  istnieć. Golr.ew (w czasopiśm ie 
„K usakaja M yśl") widzi w  P łoszow skim  Me
fis ta  tak iego , jak im  go pojął i w ystaw ił w 
rzeźbie A ntokolskij. I padła m oralnie isto ta , 
bez żadnego g ru u tu  pod Sobą, bez inieyaty- 
wy i energii.

„R odzina Połanieckich nie podobała się 
na ogół k ry ty ce  rosyjskiej. Sienkiew icz — 
pisano n.e odczuw a zadań socja lnych  
w spółczesnych; ideałem  jego je s t  p a try a r  
ch a ln o ść ; jego  P ołaniecki zasKiepia się egoi
stycznie w  u ty litaryzm ie, m ającym  n a  celu 
jedyn ie m aterya lny  dobroby t w łasnej rodziny; 
Sienkiew icz je s t  w stecznikiem .

R ozczytyw ano się zapam iętale  w „Ogniem 
i m ieczem ", „Potopie* i „Panu W ołodyjow 
sk im '1, ale tez i k ry ty k o w an o  o stro  przedew szy 
stk iem  t. zw. n storycznośc we w szystkich 
trzech  powieściach. N ajcięższe zarzu ty  w y to 
czył znany h is to ry k  Rcsyi południowej, prof. 
Antonowicz. Napisał całe studyum  bardzo 
szczegółowo. Nie! — pow iada — P olska za 
czasów C hm ielnickiego nie była sym bolem  
cywllizacyi, a Ruś — barbary i w szelkiej. — 
Sienkiew icz przesadza, szarżuje, w yolbrzym ia 
„a la" H im er i pfszo — tendencyjnie. Po
św ięca p raw dę dla efek tu , dla „pokrzepienia 
serc" polskicn w spółczesnych. Bynajm niej nie 
zem sta  osob ista  uczyniła C hm ielnickiego — 
czem był. Był on w yobrazicielem  narodow ych 
in teresów  i dążeń Rusi południowej, Koza- 
czyzny, owych „chłopów ", k tó ry ch  S ienkie
wicz m aluje opacznie.

W „Trylogii" bezm iar błędów h is to ry rz  
nych i e tn o g ra ficzn y ch ; g w ara  sienk iew i
czowskich kozaków  i Ukraińców całkiem  
fan tastyczna; żaden slaw ista  nie umiałby^po- 
wieJzieć, jak im  język iem  m ów ią ci ludzie; 
m ów ią jak im ś żargonem  — bajecznym . A. 
Pypin, znany h is to ry k  li te ra tu r  słow iańskich, 
wypowiedział w czasopiśm ie „W iestn ik  Jew - 
ropy" opinię, *e Sienkiew icz zna ty lk o  naj
popularniejsze poglądy n a  P o lskę XVII wie
ku  i że m alu je zazwyczaj to , co u jrza ł — we 
własnej wyobraźni. Inny znow u k ry ty k , pi
sząc o w yidealizow anej postaci W ołodyjow
skiego, czyni uw agę, że Dum as ojciec m ijał 
się ki praw dą, bo m u to  było potrzebne dla 
efek tów  arty sty czn y ch  l dram atycznych, Sien
kiewicz zaś — k tó reg o  ta len t p isarsk i nie 
dorów nyw a ta len to w i s ta re g o  D um asa — za
m iast szczerego zm yślenia daje nieszczerą 
pól-prawdę, bo m u to potrzebne dla celów — 
patryotycznych .

Oczywiści**, że nie szczędzono wielkich 
pochw ał i zachw ycań się, ale te  są  przecież 
u nas w szeroklem  obiegu, p rzeto  ich — nie 
pow tarzać. Najbardziej k ry ty ce  rosy jsk iej po

dobała się postać Zagłoby. P C hraniew icr 
posuw a się naw et ta k  daleko, iż jego  id z  
niem , w szystko z „Trylogii" pójdzie k iedyś 
w zapom nienie i p rzestan ie  in teresow ać, ale 
Zagłoba, J e d e n  z najciekaw szych typów  poi* 
skich", żyć będzie wiecznie.

N atom iast »Quo vad is“ osypano jedno
m yślnie — laurem  i k w ia ta m i Sienkiew icz 
św ietn ie  zna epokę i m aluje ją  n iezrów nanie 
(prof. M iszczenko). Osobliwie zdum iew a bie
głość w od tw arzan iu  — tłum ów . A toli — dla
czego Sienkiew icz usunął w  cień św. Paw ła, 
a tak ie  dał w  powieści m iejsce hunorow e 
św. P io tro w i?  Bo Sienkiew icz je s t  gorącym  
rzymskim- kato lik iem  i w „Quo vad is“ zajęty  
je s t  ust& wbznfe p ropagandą — papiestw a.

W 1904 r. trzy  n araz  wychodziły p rz e 
kłady rosy jsk ie  powieści „Na polu chw ały": 
Ł aw row a (jak  zaw sze w yśm ienitej w m ie
sięczniku „K ussk. m yśl", w ksią tkow em  w y
daniu D om brow skiegu i Dantłowa. Z tąd  już 
widać, Jak poczytnym  Sienkiew icz w Rosyi 
być nie przestaje. W 1910 r. u k azał się k s ią 
żkow y przekład M ackiewicza pow ieści „W 
więzacb". P Fem eiidi s treszcza  ją  na  ester- 
r s e tu  stronicach sw ojej książk i i p rze dalej: 
„Pow ieść sp raw ia  w rażenie, jakby m arsza  
pogrzebow ego Chopina na pogrzebie M aryni 
Zbyftow skiej. Pow ieść pełna rozszarow ania. 
S ienkiew icz zw ątp ił w  odrodzenie się n a ro 
du. P o top  ze w schodu zalew a wciV k w ia ty  
na  rodzinnej n iw ie; w ym iera w sry stk o , co 
dobre, czyste i szlachetne — zdep tane przez 
czerń. Z pod pióra Sienkiew icza płyną pełne 
m elancholii, m inorow e tony . A jeg o  G roński 
pow iada: „M arność nad m arnościam i —
w szystko 1“ Z ostaje  ty lk o  — religia.... A i to  
jeszcze trzy m a się Jej oburącr Sienkiew icz 
dlatego, że katolicyzm  rzym sk i uczynił P o 
laków  uczestnikam i w szechśw iatow ej k u ltu 
ry, dlatego, że „na duszę po lską położył pię
tno  Europy".

a «„JERRY” i Ska Największy fabryczny sklac! 
w K R M o w iE  FLORYAŃSKA 2 8 1 p . awicrykaiiskicji urządzeń biurowych
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5 e j« l l (  relacyjny Itr. R«ya.
Pilzno (kor. w łasna)

Rzecz u nas n iebyw ała; z w yjątk iem  o 
k re su  przedw yborczego, Żaden z naszych po
słów  nie poczuw ał się  do obow iązku  poro
zum iew ania się z wyborcam i-

Inaczej postąpił now y poseł ziemi pilzneń- 
skiej hr. Rey. — W poniedziałek 5 bm. za
prosił w yborców  sw ych do sali „Sokoła" i 
w półtoragodzinnem  sw ojem  przem ów ieniu, 
p rzedstaw ił Jasno i w yczerpująco cały półro 
czny dorobek  pracy  parlam entarne j Koła pol
skiego, k lubu  ludowego, Jak w reszcie i swej 
osobistej działalności.

Z przem ów ienia tego, w k tó rem  była mo 
wa o tw orzen iu  większości w parlam encie, o 
m n’strach  tych, k tó rzy  ju ż  należą do histo- 
ryi, Jakoteż o tycb, k tó rzy  obecnie p iastu ją 
tek i, o koniecznościach państw ow ych, ja k :  
budżet, w ojsko, popraw a doli urzędniczej, in- 
w cstycye kolejow e, budow a kanałów , ubez
pieczenie społeczne etc., p rzekonali się w y
borcy, że w szystko  to, co uzykano, w ym a
gało olbrzym iego nak ładu  pracy  ze s tro n y  
naszych posłów.

Specyalnie co do naszego pow iatu udało 
się hr. Reyowi przy poparciu k lubu  ludow e 
go 1 Koła polskiego uzyskać w staw ienie do 
budżetu  na  ro k  1912 kw oty  25.000 k o ron  na 
k o sz ta  dalszej budow y drogi do Jodłow y z

patryotyczny. Atoli cała ta  po lityka pp. W y
słoucha i D ąbskiego m a k ard y n aln ą  wadę, — 
k tó ra  ją  skazu je  na w ieczną ro lę  n iezadow o
lonej, k ry ty k u jące j „frondy", pozbaw iając ją  
rów nocześnie w artośc i czynnika p o zy ty w n e
go 1 tw órczego.

„Fronda* okład* się z ludzi, k tó rzy  są 
albo niepraktycznym i dok tryneram i, albo po
litykam i, k tó rzy  p rzew ażn ie z osobistych po
wodów są niezadow olonym i z k u rsu  polityki 
p. S tapińskiego. P ierw si z trudnością  tra fią  
do chłopa pdtskiego, bo b ra k  im silnych, 
k o n k re tn y ch  i ak tualnych  baseł, drudzy, bo 
oie budzą zaufan ia i w iary  w sw ą ideowość. 
P. W ysłouch wsi dzisiejszej już  n;e zna I myli 
się, sądząc, że patetycznem  dekliuow aniem  
r.łowa „Lud polski* zdobędzie chłopa. Dr 
Feliks M łynarski, niedaw ny narodow y dem o
k ra ta , próbuje znow u hasła  „n iepodległoś
ciowego", w k tó re  on niezaw odnie wierzy, 
ale k tó re  nie w ystarczy  do zorganizow ania 
party i politycznej. P. D ąbski p rag n ie  pow ro
tu  do daw nego, ostrego , an ty  k lery  kalnego  i 
radykalnego  tonu , ja k i upraw iał p- S tap ińsk i 
przed rok iem  1908. Zapom ina jednak , że ta k 
ty k a  ta  dzisiaj je s t śm iesznym  anachron iz
m em, bo prześladow anie ruchu  ludow ego już 
ustało, konserw atyści w  W iedniu i Lwowie 
nie m ają w iększości, m in istrem  dla Galicyi 
nie je s t  A braham owicz, ale... Długosz, że du
chow ieństw o trzym a się dzisiaj zdała od 
w alk partyjnych... Dzisiąj chłop galicyjski

m ostem  pod Przeczycą, uzyskać podw yższę-"m a praw o w yborcze do parlam entu , k tó re
nie udziału państw a na k o sz ta  budowy tejże 
drogi z 25 na 40 procent, a tem  sam em  m o
żność oszczędnościam i terai budow ania dal
szych dróg  np. z Z assow a do Góry Motycz- 
nej, z Ł ;k  do Z a la so w e j; dalej uzyskał hr. 
Rey w staw ien ie k w o ty  20000 kor., jak o  ra ty  
na now y m ost pod Dębicą, k tó ry  m a k o sz to 
wać 4S6 000 kor. i będzie miał k o n stru k cy ę  
żelazną na  filarach betonow ych. — Również 
uzyskał przyrzeczenie w staw ien ia  na r. 1918 
ra ty  na budow ę m ostu pod Przecławiem .

W spraw ie kolei Jasło-D ębica ośw iadczył 
h r. Rey, że budow a ta  je s t  pierw szą w pro
g ram ie kolejow ym  rządu. — W spraw ie zni
żenia 2 k las najniższych podatku  dom owo- 
klasow ego w niósł hr. Rey im ieniem  s tro n n i
ctw a ludow ego stanow cze żądanie, w sk u tek  
czego naw et sp o tk a ł się z w yrzu tam i k on
serw atystów , co dziw niejsze tych, k tó rzy  
sw ego czasu, jak o  m inistrow ie, sp raw ę tę  
popierali. — W niesiono rów nież żądanie od
szkodow ania za bydło padłe na pryszczycę

Zaznaczył rów nież hr. Rey stanow isko  
klubu ludow ego wobec rządu  i innych s tro n 
nictw  1 oświadczył, ze k lub  ludow y m usiał 
bezw arunkow o zająć in n ą  postaw ę, bo wol
no m u ty lk o  iść naprzód a nie cofać się 
w stecz. P iękne sw e przem ów ienie z k tó reg o  
p rzeb ija ła  n iety lko w iara w dobrą  spraw ę, 
lecz i n iezw yk ła  u  posłów  erudycya fachow a 
i p arlam en tarn a , zakończył apelem  do wy
borców, by mieli w iarę do posłów  swych, 
k tó rzy  zerw ali bezw arunkow o z ta k ty k ą  po 
przedników , bo im sp raw a  ludu polskiego i 
k ra ju , a nie w łasne in te re sa  leżą na sercu, 
a cel daleki I trzeba dużo cierpliw ości i p ra 
cy, by odrobić zaległości a zaufania nie s t r a 
cić".

Mowę h r  R eya p rzy ję to  burzą oklasków , 
pcczem  posypały się in terpelacye pp. Ga
w rońskiego , W ielgusa i Jasika . — N ajw a
żniejsze były in terpelacye p W ielgusa w spra
w ie p ak tu  p. S tapińskiego z k o n se rw a ty s ta 
mi, w  spraw ie sejm ow ej re fo rm y  wyborczej, 
w spraw ie chełm skiej, w reszcie w spraw ie 
skupu  kolei w iedeńskiej. In te rp e lan t zapytał 
w p ro st posła naszego, dlaczego nie znalazł 
się w rzędzie tych, co in terpe lacyę chełm ską 
podpisali, jak k o lw iek  listow nie do p ro testów  
się przyłączał. — In terpelow any  odpow iadał 
szczegółowe. W spraw ie p ak tu  p. S tap ińsk iego  
oświadczył, że pak t ten  przyszedł do sk u tk u , 
gdy on jeszcze posłem  nie był, należał do 
tych, k tó ry ch  ani p. S tapiński, ani k o n ser
w atyści posłem  widzieć sobie nie bardzo ży
czyli, m usi jed n ak  przyznać, że sojusz ten  
w sk u tk ach  nie je s t  złym, owszem  doprow a
dził do zrzeszenia się posłów  ludow ych w 
tym  klubie. — Jak o  poseł do p arlam en tu  nie 
może m ówić o reform ie w yborczej sejm ow ej, 
choć w tej spraw ie stanow isko  sw e na R a
dzie naczelnej ludow ców  zaznaczył. W sp ra 
wie chełm skiej ośw iadczył hr. Rey, że nie 
różni się niczem  od s tan o w isk a  całego Koła, 
k tó re  na osobistą in terw encyę posła do Du
my J& rońskiego, w idziało się zm uszonem  za 
zgodą pp. T etm ajera , Śliw ińskiego, S k arb k a  
i tow arzyszy, między k tó ry m i był podpisany 
i in terpelow any, zaniechać w niesienia p ro te  
stu . T ak  sp raw a chełm ska, ja k  i skup  kolei 
w arszaw sko  - w iedeńskiej, napaw ają tro sk ą  
całe Koło polskie, lecz jedyną rad ą  na to, 
nie upadać na duchu, krzepić siły".

Po odpowiedziach na in terpelacye, na 
w niosek p. Jas ik a , uchw alono jednogłośnie 
w yrazić hr. Reyowi votum  zaufania i żądać 
od niego, by w sposób odpowiedni nadal 
b ronił in teresów  k ra ju  i pow iatu, za co mu 
przew odniczący zebrania, daw ny przeciw nik  
hr. Reya, w yraził gorącą wdzięczność.

Po zjeździe 
niezawisłych ludowców.
T arn o w sk i k ongres „frondy* ludow ej wy

powiedział o tw a r tą  w alkę ofieyalnym  przy
wódcom P o lsk iego  stronn ictw a ludow ego. — 
„O rganizacya niezależnych ludow ców " wypi
sała  na sw ym  sztandarze  stary , na rzeszow 
skim  k o n g resie  p arty jn y m  uchw alony p ro 
gram  s tro n n ic tw a  i z hasłem , że polityka lu 
dowców w inna być „sam odzielną, zasadniczą, 
m oralną  i p a try o ty czn ą" , w ypowiedziała po 
słuszeństw o p. S lap ińsk iem u, k tó rem u  zarzu 
ca, że „zeszedł z drogi po lityk i ludow ej i u- 
p raw ia  po litykę k o n serw aty w n ą" .

W polityce chłopskiej na wsi fronda p o 
w iększy jeszcze ten  zam ęt, ja k i tam  obecnie 
na sk u te k  depraw ujących  w yborów  do Sej
m u i rozbicia S lojałow czyków  panuje.

N iezaw odnie „ludow cy niezależni* m ają 
w walce z p. S tap iósk im  wiele słuszności, a 
już to  je s t  ich w ielką zasługą, że tęp ią  ge- 
szefciarstw o polityczne i depraw acyę sum ień 
a wsi, w nosząc tam  pow iew  opozycyjny iu

go czyni niezaw isłym  od s ta ro s ty  i obszar 
nika. S karg i na „ucisk* i na  „w yklinanie 
ludowców z am bony" są k łam stw em - I ani 
jednej wogóie pociągającej Idei prak tycznej 
nie zaw iera odezwa „frondy", k tó ra  ta k  wiele 
mówi o praw dzie, sprawiedliw ości, o idei k o 
ściuszkow skiej, w iekow ej krzyw dzie i w szy 
s tk ich  m ocach ciem ności, o św iętych  h is lach  
i jasnym  dniu zw ycięstw a.

Obok k ilk u n as tu  ideologów k ie ru ją  „fron
dą" niedoszli lub upadli kandydaci na posłów. 
J e s t  ich i w now oobranej „Radzie ludow ej" 
oporo. Ci będą mieć najm niej do pow iedzenia 
ludow i polskiem u. Jed n a  silna odpowiedź p. 
S tap ińsk iego  zam knie im w ro ta  na wieś.

Nowe s tro n n ic tw a  rodzą się zaw sze z 
w alki o w ielką ja k ą ś  ideę, w boju z jak iem ś 
bezprawiem . Kto Jest dzisiaj najw iększym  
w rogiem  chłopak W szechpolacy odpow iadają 
że S tapiński, p. Z am orski tw ierdzi że chrze 
ścijańsko-socyalni, p. S tap ińsk i w oła: „w ro 
giem  chłopa je s t  w szechpolak i frondzista", 
p. D ąbski tw ierd z i: w rogiem  je s t S tapiński, 
-obszarnik i ksiądz itd. J e s t  w tych  orzecze
niach dużo śm ieszności, k tó rą  w y tw arza  oso
bisty i p arty jn y  fanatyzm . A trag ed y ą  je s t 
w  nich b rak  jednego, a przecież najbardziej 
rzeczyw istego i groźnego w roga, k tó ry  nie 
m iesza się w w alkę w szechpolaka z ludow 
cem, ale lednem u i d rug iem u zabiera przy 
sposobności chałupę...

Kwesty! ż y  d o w s k i e j ,  k tó ra  je s t kw e 
s ty ą  u trzym an ia  wsi polskiej, n ie znajdujem y 
w tych  program ach. „F ro n d a"  nie widzi ży 
da, w szechpolacy w yzyskują kw estyę  żydo
w ską dla celów party jnych , a p. S tapiński 
sto i zaw sze na prieciw ległem  stanow isku  
niż wszechpolacy. K arczm a Jest n ietykalna

„Fronda* p rago ie walki, ale nie wie k o 
go m a zwalczać. Fałszyw y liberalizm  za s ła 
nia jej oczy, a dok tryneryzra  k ręp u je  ręce. 
D latego je j opozycya pozostan ie ja łow ą, p o 
w iększy ty lko  p arty jn e  w aśni I deaoryenta- 
cyę ludu.

Dreadnoughty 
austro-węgierskie.

Rozporządzenie cesarsk ie  naznaczyło na 
dzień 21 m arca  spuszczenie na w odę d ru g ie
go austro -w ęg iersk iego  d readnough ta , k tó ry  
m a otrzym ać nazw ę „T egethof", przypom i 
nającą m arynarce  austryack ie j zw ycięscę z 
pod Lissy. K redy ty  na budow ę czterech  dre- 
adnoughtów  zostały uchw alone dopiero  na 
w iosnę ro k u  1911, a obecnie Już w szystk ie  
cz tery  kolosy są w budowie. Jeżeli budow a 
pójdzie dalej w tem sam em  przyspieszonem  
tem pie, to  w r. 1914 m ary n a rk a  austro -w ęg . 
o trzy m a w reszcie dyw izyę dreadnougbtów , 
z czterech olbrzym ów  pancernych złożoną.

Obecne stadyum  budow y je s t  n astęp u ją  
ce: P ierw szy kolos nazw any dew izą ce sa r
sk ą  „V iribus un itis" , spuszczony został na 
fale A d rya tyku  24 czerw ca 1911 r. C ieka
wym  szczegółem  z b isto ry i tego  dreadnougb 
ta , m ającego 20.000 to n  pojem ności, je s t 
fak t, że budow ę jego  rozpoczęto Jeszcze w 
lipcu r. 1910, to  je s t  na ro k  przed uchw a
leniem  na nią k red y tó w  przez delegacye 
Z arząd m ary n a rk i za zgodą ów czesnego m i
n is tra  sk a rb u  Bilińskiego, a za pieniądze po 
życzone od R otschilda — zaczął budowę na 
w łasną rękę, nie py tając się o uchw ałę de- 
legacyj, od k tó ry ch  dopiero na  k ilk a  tygo
dni przed spuszczeniem  o k rę tu  na m orze 
zażądał pieniędzy! O k rę t ten  zupełnie go
tow ym  do w alki będzie w sierpn iu  b r.

D rugi olbrzym  „V iribus un itis"  buduje 
się od listopada 1911 r. w S tab ilim ento  Teenl- 
co w Tryeście. Z datnym  do boju będzie w 
Jesieni następnego  ro k u .

P rzed  dw om a tygodniam i wzięto na w ar
sz ta t „D anubiusa" w RJece t r z e c i  dread- 
nought, k tó ry  dotąd  nie m a jeszcze nazwy, 
a k tó ry  wejdzie w sk ład  flo ty  w ojennej w 
jesien i r. 19 i4. B udow a bowiem  d readnough
ta  aż do zupełnego w ykończenia w ym aga 
30 m iesiący czasu.

R ów nocześnie w Rjece rozpoczęto budo 
wać kadłub  c z w a r t e g o  kolosu. T ak  więc 
przed Nowym  R okiem  1915 m ary n a rk a  au- 
s tro -w ęg ie rsk a  posiadać będzie całą dyw izyę 
pancern ików , dorów nujących tak  pojem no
ścią, ja k  szybkością i uzbrojeniem  kolosom  
włoskim , niem ieckim  i francuskim .

Oprócz d readnough tów  budują się w w ar
sz ta tach  u  D arub iusa  i w M onfalcone dw a 
opancerzone k rążo w n ik i ty p u  „adm irała 
Spauna* — o pojem ności 2500 to n . W roku  
1914 go tow ą będzie cała dyw izya czterech  
k rążow ników  pancernych.

W reszcie w P o rto  Re (w pobliżu R jeki) 
buduje się s z e ś ć t o r p e d o w c ó w ,  każdy 
800 tonach pojem ności. Za k ilk a  m iesięcy

pójdzie na w a rsz ta t 12 łodzi torpedow ych 
oceanowych.

Przesilenie w parlamencie berlińskim.
Po rezygriacyi D ra Spahna w ytw orzyła 

się w parlam encie berlińsk im  sy tu acy a  tak a , 
jak ie j Jeszcze w Izbie tej nie było. Donoszą 
teraz , że po ustąp ien iu  S pahna tak że  cen 
trow i i konserw atyw ni sek re ta rz e  posk łada
ją  sw e urzędy  i że wogóie ani cen trum , ani 
s tro n n ic tw a  praw icow e wcale udziału nie we 
zm ą w ponow nym  w yborze prezydenta, co 
nastąp ić  m a ju tro , w środę 14 b. m. Ze  s tro 
ny cen tru m  weszli jak o  sek re ta rz e  posłow ie: 
B e ite r i Engelen, ze s trony  k o n serw aty stó w  
poseł R ogalla v. B iebersteln. C entrum  razem  
z ko n serw aty stam i dem onstracy jn ie  chce się 
usunąć od głosow ania i pozostaw ić zupełną 
sw obodę i wolne pole stronn ictw om  lew ico
wym, żeby im później n a  k aż d jm  k ro k u  ro 
bić trudności i przeszkody, przygotow yw ać 
niespodzianki, a  naw et w razie  potrzeby 
chwycić się tak iego  śro d k a  — ja k  obstru- 
keya.

D onoszą dalej, że nacyonal - liberałow ie 
chcieliby w przyszła środę zdobyć dla siebie 
urząd  prezydenta. N atom iast cofnąć się p ra 
gną z godności drugiego  w iceprezydenta, do 
k tó re j w ybrany został, ja k  w iadom o, poseł 
Paasche. Ten urząd chcą oddać wolnom yśl 
nem u Kaempfowi. Z aś u rząd  pierw szego w i
ceprezydenta pozostać m a w rękach  socya- 
listy  Seheidem anna.

T rudność cała polega jed n ak  na tem, że 
nie m ają odpowiedniego k an d y d a ta  na u rząd  
prezydenta. N ajodpow iedniejszym  — ich zda
niem  — byłby książę Schónaich C arolath. — 
Ale ta k  w ielki pan, ja k  H enryk , Ludwik, 
F erdynand  baron i h rabia p ań stw a rzym sk ie
go, książę SchOnaich-Carolath, o rd y n a t na 
Am titz, pan na Starzeddei, R au b art i wielu 
innych włościach, dziedziczny członek Izby p a 
nów, k aw ale r m altański, ro tm is trz  huzarów  
gw ardyi, u rzędu  teg o  nie chce przyjąć, bo 
nie chce w prezydyum  parlam en tu  zasiadać 
razem  z socyalistą i to  jeszcze ta k  rad y k a l
nym gocyalistą, ja k  Scheidem ann.

W spółzaw odnikiem  księcia je s t  jego  to 
w arzysz party jny , nacyonal-liberał Paasche. 
Ale s tro n n ic tw o  wolałoby m ieć księcia. J e 
żeli ten  jed n ak  nie przyjm ie, co je s t  więcej 
jak  praw dopodobnem , natenczas pozostaną 
przy Paaschem  i w tedy prezydyum  sejm u 
R zeszy będzie całkiem  lewicowe.

W tak ie j sy tuacyi w parlam encie berliń 
sk im  doczekam y się niew ątpliw ie niejednej 
sensacyi i niejednej niespodzianki. Z a c ie k ło ść  
stronn icza  w Niemczech przyb iera coraz g ro 
źniejsze rozm iary . Cała p rasa  cen trow a i k o n 
se rw aty w n a  przyjęła rezygnacyę S pahna z 
w ielkiem  uznaniem  i zadowoleniem

Tym czasem  na p rasy  lewicowej widać d u 
że zakłopotanie, zwłaszcza, że przeciw na s t r o 
na podnosi z naciskiem , że Scheidem ann 
zawsze, ile razy  w znoszono o k rzy k  na cz«ść  
cesarza, opuszczał Izbę kłusem , d em o n stra 
cyjnie.

Obecnie nie ty lk o  w Niemczech, ale i po 
za granicam i Niem iec oczekują przyszłej ś ro 
dy z wielkiem  napięciem  i zaciekaw ieniem .

Od Administracji.
Od dnia dzisiejszego wysyła się

wszystkim tym prennmeratorom, któ
rzy jeszcze przedpłaty nie nlśclii,
specyalne przypomnienia listowne, z
dokładnem obliczeniem zaległości 1 
zwraca się nwagę, że w razie nle-
załatwlenla tychże najdalej w prze
ciągu trzech dni po otrzymaniu za
wiadomlenla, d a l s z a  w y s y ł k a  
dziennika zostanie b e z w a r u n k o w o 
wstrzymaną.

B. BabryElsha, Rrzysztofory, Mów.
W ynajm uje i sprzedaje pierw szorzędnych fa
b ryk  fortepiany, pianina, harm onie i phonole 
za go tów kę lub na  sp ła ty  naw et dw udziesto 

m iesięczne bez zaliczki.

Pamiętajmy o składkaoh na T. S. L
(na Dar Grunwaldzki, Bursy, Szkoły, 
Ochronki, Dar 3 Maja).

KRONIKA.
KALENDARZYK ABTBONuMlUZNY. W*oh<Vt 

słońca rozpocznie Się jutro o godzinie e mtnnt 67, 
zachód przypada o godzinie 4 minut 52, długość dnia 
godzin 9 minut 66.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we środę 
W alentego, pojutrze w e  c z w a r t e k  Faustyna.

KraltÓW. dnia 13 lutego 
Ku czci Zygmunta Krasińskiego. Od dnia 

dzisiejszego począwszy, bilety wstępu na uro
czyste nabożeństwo do Katedry (bezpłat ie), 
oraz b lety na uroczystą „Akademię" w btaiyna 
Teatrze wydaje kom itet w lokalu „Straży Pol 
skiej" Floryańska I. 1, I p. codziennie t y l k o  
popołudniu od 4 —7. Rano biletów się nie wy 
daje. W tych dniach rozpoczęto wydawanie za
proszeń w biurze komitetu.

Równocześnie zawiadamia się, ie  biust Kra
sińskiego wedle oryginału Teneraniego (natu
ralnej wielkości) jest również do nabycia w 
„Straży Polskiej* za cenę niesłychanie n is ią  
12 kor.

N a 1 o p k i, piękne, kolorowe na kredowym 
papierze można już zamawiać. Komitet nie 
wątpi, że wszyscy mieszkańcy ozdobią niemi okna 
swoich mieszkań w dzień uroczystości, (tj. w pią

tek 23 bm.), tembardziej, żu „nalepki" te wykonane 
artystycznie pozostaną później jako miła i cenna 
pamiątka odbytej uroczystości. — Cena nalepki 
wynosi 10 hal.

Ze spraw  miejskich. IV posiedzenie komisyi 
budżetowej odbyło się wczoraj pod przewodni
ctwem wiceprezydenta miasta D /a Henryka 
dzarskiego, uelem obrad nad preliminarzem bu
dżetu na rok 1912.

Po ożywionej djskusyi uchwalono na pod
stawie referatu radcy miejskiego Jakuba Jud 
kiew iiza Dział VII. Upiększenie miasta, oraz 
na podstawie referatu radcy miejskiego D/a  
Stanisław* Pareńskiego Dział IX. Zdrowotność 
miasta.

Ciekawy szantaż. Prof. Rutkowski jechał 
przed kilku dniami w nocy automobilem do 
chorego. Na gościn.u mogilskim żyd dzierżawca 
nie cbciał otworzyć rogatki dopóki nie otrzyma 
korony. Profesor pod przymusem zapłacił, ale 
wróciwszy do Krakowa zawiadomił o tym wy 
padku starostwo, które odstąpiło akta sądowi 
kar..emu. Onegdaj odbyła się rozprawa i żyd 
dzierżawca został skazany za wyiuuszenie na
3 t y g o d n i e  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a  z po
stem i więzieniem.

Wyrok ten wywołał ogólae zadowolenie, ja
ko jedyny sposób poskromienia żydowskiego 
zuchwalstwa.

Z T eatru  miejskiego. W sobotę 17 bm. wy
stawia teatr krakewski w dalszym szeregu poi 
skioh oryginalnych sztuk, nowy dramat Tadeu
sza Konczyńskieg > „S raceńcy". Dramat ten, 
jak zgodnie stwierdziła krytyka po pierwszem 
przedstawieniu na scenie teatru Rozmaitości w 
Warszawie, stanowi w działalności d amatopi 
sarskiej autora „Otchłani" i „Srebrnych szczy
tów" nowy etap wybitnego znaczenia artysty
cznego. Oparty na temacie konfliktu psycholo
gicznego, odznacza się żywem tętnem skoyi o 
znacznem napięciu dramatycznego i zawiera cały 
szereg s en otwierających pole popisu dla gry 
aktorskiej. Główną rolę kobiecą Łucyi, żony dy
rektora muzeum Sawicza, odtworzy p. Marya 
Przybyłko, którą dyrekeya pozyskała na szereg 
gościnnych występów, a która roię tę zalicza 
do swych najlepszych kreacyj.

W konferencyi literackiej, poświęconej tego
rocznym jubileuszom w literaturze polskiej i 
bistoryi, przyjął łaskawie wspótadziai /prezes 
Akademii umiejętności Kksc. Stanisław hr. Tar
nowski. Konferencya odbędzie się w auli Uni
wersytetu Jagiellońskiego w poniedziałek, dnia
4 marca o godz. 5 popołudniu. Czysty dochód 
przeznaczony na cele „Towarzystwa kolonii wa
kacyjnych dla uczniów gimnazyów i szkół real 
nych Krakowa 1 Podgórza", którego wydział 
pod przewodnictwem swego prezesa, radcy dwo
ru prof. Dra Kazimierza Morawakiego rozwinął 
energiczną akcyę celem pozyskania współudziału 
wybitnych przedstawicieli nauki i literatury 
pięknej. Bilety po 8 , 6 i 4 korony zamawiać 
mężna karcą korespondencyjną pod adresem : 
„Pensyonat studencki, ul. Kremerowska L. 14, 
II. p.“

Z Towarzystwa filozoficznego W sali semi- 
naryum fiioz. (ul. św. Anny 1. 12 na dole) od
będą się następujące Z abrania naukow e (z dy
skusją) Dnia 14 b. m. prof. Dr M. Straszewski : 
„Zapom niany myśliciel Polski*. Dnia 21 h. m. 
Dr Władysław H crodyski: „Panteizm Trentow- 
skiego*. W stęp wolny. Początek Zebrań nauko
wych o godz. 5 popoł.

Przedstawienie operowe. Towarzystwo do
broczynności przez swą prezesową panią hrabi
nę Antoniową Potocką uprosiło prof. Marso aby 
jego szkoła operowa dała na cele tego Towa
rzystwa przedstawienie operowe. Wo czwartek 
29 bm. w teatrze miejskim daną będzie opera 
„Halka". W głównych rolach wystąpią pan ie:
H. Siemińska i M. Stefańska oraz panowie: T. 
Dura, A. Mazanek, A. Kapałka i S. Zakrzewski. 
Chór składać się będzie z pełnego chóru aka
demickiego oraz zespołu solistek ze szkoły prof. 
Marso. Tańce układu p. T. D lińskiego. Przed 
stawieniem k erować będzie p. kapelmistrz I N. 
Hock na czele orkiestry 13 pp.

Ucztę pożegnalną dla p. kapelmistrza J. N. 
Hocka, który w pierwszych daiach marca b. r. 
opuszcza Kraków, grono Obywateli naszego 
miasta urządza w daiu 28 b. m. o godz. 7 wie
czorem w sali Grand-Hutelu. Ażeby dać sposo 
bność licznym przyjaciołom tego zasłużonego 
T tysty  i tyloletniego oby watela naszego mia
sta, do wzięcia ndziała w tej uczcie, będzie od 
dzic dnia przygotowaną w kancelaryi Grand- 
hotelu lista ds zapisywania się.

Slub D iia  10 b. m. w kościele OO. Fran
ciszkanów w Krakowie zawarty zestsł związek 
małżeński między p. Romanem Gorgolewskim, 
kupcem z Przemyśla, a panną Jadwigą Kau- 
czyńską. Młodej parze nadesłali życzenia:

Ks. infuiat Federkiewicz i  Przem yśli, Dr I. 
Dihma, prof. sem., mecenas Dr Tarnawski; dru 
karnia „Gazety przemyskiej" i flrma Stefi z 
Przemyśla. Ze Lwowa: pp. Kauczyński, nadrad. 
ca sądu, Dr J. Gubrynowicz, prokurator i Dr 
Roman Kordys. Z K rakow a: p. W, Halski, ku
piec, p. Jadwiga Strokowa, rodzina Stróżyń 
skieb, Stow. mieszcz. krak. im. król. Jadwigi i 
w. in.

Na Pawlikowice zebrano kwotę 33 koron 
70 hal.

Kronika karnawałowa. R e s u r s a  u r z ę 
d n i c z a  przygotowuje jako elou awego karna
wałowego sezonu w aobotę dnia 17 b. m. „Pi
knik Pań". Jak zeszłoroczny tak i ten zapo
wiada się znakomicie. Udział we wspólnej ko 
lacyi i wesołej zabawie przy dźwiękach muzyki
13 p. p. wynosi od osoby 4 kor. Listy zgłoszeń 
otwarte u gospodarza Resursy i Pań komiteto
wych do piątku wieczorem, w którym to ter
minie Wne Panie będą łaskawe złożyć listy w 
Sekretaryacie Resursy.

Z dodalicyi nauczycielek w Krakowie. Ze
branie miesięczne członków aedalicyi nauczy
cielek w Krakowie odbędzie aię we środę dnia
14 b. m. o godzinie 5 popołudniu w sali kon- 
gregacyjnej, a następnie błogosławieństwo w 
kaplicy.

Esperanto W Podgórzu. Staraniem Koła £s- 
perantystów przy „Czytelni Akademickiej" w 
Podgórzu odbędzie aię w aobotę dnia 17 b. m. 
w lokalu Czytelni (Józefińska 47 II. p.) odczyt 
p. L. Kronenberga p. t. „Społeczeństwo polskie 
a idea esperantyzmu".

Bezpośrednio po wykładzie odbędzie aię pierw
sza próba lekcyi Esperanta. W lokalu Czytelni 
cdbywać się będzie w najbliższym czasie syste

matyczny kurs języka Esperanto, który prowa
dzić będzie p. Kronenberg. Zgłoszenia na kurs 
przyjmuje ju ż  obecnie Sekretaryat. Opłata za 
cały kurs wynosi 3 kor.

Pedrzuoene ozloeke. Marya Kowal, zamieszkała 
przy ul. Dietlowskiej zawiadomiła policje, ie  w nocy 
z 11 na 12 b. m. znalazła w ul. Grzegórzeckiej 9 mie
sięcznego chłopczyka owiniętego w poduszkę. Policya 
poszukuje za wyrodną m atką.

Zamach samobśjezy. Dziś rano zawezwano pogo- 
'owie ratunkowe na ul. Pijarską 1. 21, gdzie w domu 
noclegowym 32 letni Kazimierz Bąkowski poderżnął 
sobie nożem gardło. Lekarz dyżurny po opatrunku 
przewiózł desperata w stanie groźnym do szpitala św. 
Łazarza. — Powodem samobójstwa rozstrój nerwo
wym.

Kradzież drutu. Z piwnicy g<owuego gmachu po 
cztowego skradł w ostatnich dn ach nieznany sprawca 
około 100 kg. drutu miedzianego, przeznaczonego dla 
krakowskiej sieci telefonicznej wartości 3t>0 koron. — 
Policya śledzi za złodziejem.

Pogofa. Dnia 12- go lutego termometr 
iossedl od 4  2 6 do +  3*9 3., barometr po 
po łudn ia  podniósł aię.

Dnia 13-go lutego o godzinie 7-hWJ rano 
■tan borometra 740 3 tu termometru —  0 8 

wiatr* zaohodnio-połodniowo-swebodni.

Kronika zamiejscowa.
Stan pogody w Zakopanem (Infor. Związku 

turystycznego). Dnia 13 lutego temperatura naj
wyższa — 7-2° C. — nejniższa — Q 7° C. C.śnie- 
nio powietrza 678. Wiatr południowo zacho
dni —  deszcz. Prognoza: deszcz —  odwilż.

Strajk  głodowy w aetninaryum duchownem 
ruskiem wybuchł w celu mauifestaoyi niechęci 
alumnów do kolegów meskalofilów. W szystkich  
uczniów w ruskiem seminaryum w danej chwili 
j - s t  216. Z tego 205 Ukraińców, a 11 moska- 
iofitów. Wczoraj przed obiadem udali aię wszyscy 
ukraińcy do rektora 1 oświadczyli, że chcą z 
nim mówić. Rektor odpowiedział, ie  wszystkich  
nie przyjmie, lecz niech wybiorą deputacyę. —  
Wtedy oni wybrali deputacyę, a ta  wręcsyła 
rektorowi memnryał, podpisany przez 205 se 
minarzystów, w którym powiadają że ponieważ 
moskalofile, wyszedłszy a seminaryuiu i otrzy
mawszy święcenia, nawracają naród ruski na 
prawosławie i carosławie, namawiają go przeto 
do zdrady i do grzechu, przeto oni w imię do
bra cerkwi unickiej, narodu ukraińskiego i do
brej sławy seminaryum, nie chcą razem z nimi 
odbywać stndyów i dopóki moskalofile nie o- 
puszczą seminaryum, dopóty oni nie dotkną się  
pożywienia. Jakoż nie Jedli przedwczoraj przez 
caiy daień i także nic do nst nie wzięli wczo
raj.

Rektor oświadczył, że nie da fobie narzu
cać woli przez studentów i że jeżeli któryś z 
nich Jest niezadowolony z przepisów, jakie są 
w zakładzie, to może w każdej chwili zdjąć 
swój pas czerwony, co ma oznaczać, że wystę
puje z seminaryum. Metropolity X. Szeptyckiego 
niema w danej chwili we Lwowie. W każdym 
razie sprawa przedstawia s ę d ść nieprzyjemnie. 
Niepudobna bowiem przecie karać tych 11 me- 
skalofiiów za to, że wń/ód duchownych moska- 
iofilskich znalazło się kilku, czy kilkunasto ta
kich, którzy dopuścili się herezyi ; o wiele w ię
cej jest przecie księży moskalofilskich, zupełnie 
gorliwych katolików. Ale gdyby nawet stosunek  
był odwrotny, to Jeszcze i w takim razie, nie 
można tych l l  seminarzystów moskalofilskich 
wydalić z seminaryum za to, że Ich koledzy 
przypuszczają, iż oni kiedyś dopuszczą się he
rezyi. Zapewne seminarzyści ukraińcy po paru 
dniach głodu wrócą z tem większym apetytem  
do refektarza. Strajk ten jednak pokazuje, do 
jakiego stopnia agitacya ukraińska podnieciła 
umysły w całym narodzie ruskim i jak w inte
resie tego samego narodu należy przeciw tej 
agicacyi jaknajenergiczniej wystąpić.

W ostatniej chwili nam donoszą, że dJęki 
energicznemu zarządzeniu X. metropolity Szepty
ckiego, który kazał ogłosić, że Jeżeli uczniowie 
nie przestaną robić awantur, to on zamknie 
natychmiast seminaryum i wszystkich ich wy
dali, strajk ustał i wróciło wszystko do ape- 
koju. Jedynie, jak  twierdzi „HalLzaniu", mieli 
alumui odśpiewać jakąś pieśń zaczynającą się 
od s łó w : „O cześć wam, kacapskie łajdaki*.

Z Sokoła bocheńskiego Donoszą nam z Bo
chni : Dnia 16 b. m. odbędzie się W alne Zgro
madzenie tutejszego „Sokoła" o godz. 6 30 wie
czór. Przedmiotem obrad będzie wybór prezesa, 
4 wydziałowych, sprawozdanie z czynności W y
działu za rok 1911, sprawozdanie kasowe —  
wreszcie sprawa sprzedaży parceli budowl&uej 

Sokoła".
Wylew Sanu. Z P r z e m y ś l a  telegrafują: 

Wczoraj woda podniosła lód na Sanie. Kry nie 
spłynęły. Woda zalała p r z e d m i e ś c i e  W i l 
c z e ;  60 domów znajduje się pod wodą. W szpi
talu powszechnym woda zalała trupiarnię i pa- 
wilcn ch rób zakaźnych. Błonia wojskowe zala
ne. Na ulicy Panieńskiej płynie San.

W Krasiczynie San zalał park ks. Sapiehów.
O godz. 11 w nocy w o d a  w S a n i e  z a 

c z ę ł a  o p a d a ć .
Zawalenie się żydowskiej kamienicy. Do

noszą ze Lwowa: Stara, licho ibudowana, dwu
piętrowa rudera, należąca do p. Barucha Czysza, 
a zn ‘jdująca się przy ul. Janowskiej 1. 12, ru
nęła w  nooy z soboty na niedzielę. Na szczęś
cie zdelożowano ją  już przedtem, tak, że tylko 
m isszkał w niej na drągiem piętrze jak iś nau
czyciel ludowy i zajmował dwa pokoiki z ku
chenką. W chwili, gdy kamienica zaczęła się 
walić, nauczyciel ten uciekł ze swoją rodziną 
do kuchni, położonej w t<-j częśoi kamienicy, 
która się nie zawaliła. Zniszczone tyiko zostały  
meble tego nauczyciela, za które będzie mu
siał mu] teraz zapłacić właściciel tej kamie- 
nicy, p. (Jzysz. Mebla ts, według podaaia tego  
nauczyciela, miały przedstawiać wartość 6000  
koron.

Prof. Stanisław  Matuszewski z Białej prosi 
nas o zamieszczenie następującego wyjaśnienia: 
„W numerze „Glosa Narodu" z dnia 7 lutego 
b. r. pojawiła się notatka z Hałcnowa, Jakobym 
na „Opłatku" tamże występował wrogo prze
ciwko Radzie powiatowej w Białej.

Otóż stwierdzam, że wtedy mówiłem o n i e -  
m i e c k i e j  R a d z i e  m i e j s k i e j  w  B i a ł e j ,  
znanej z wściekłej nienawiści Polaków —  a nie 
o Radzie powiatowej, która zawsza bardzo go- 
rąci popiera naBze interesa narodowe i kultu
ralna".

Bohaterski czyn oficera. Z W a d o w i c  do
noszą :

LAXIGEN
który z powodu swego przyjemnego smaku, sw egj łagodneo, skutecznego działania stał się dziś słusznie najulubieńszym 
środkiem odprowadzającym teraźniejszbści, zarówno dla dorosłych, jak i dla dzieci, nie powinien braknąć w żadnem gospo
darstwie domowem. Przez licznych lekarzy najgoręcej zalecany. Oryginalne pudełka blaszane, z 20ma tabliczkami owoco- 

 g=s : wemi do nabycia w aptekach po K. T30, lub w składzie głównym

Aotekarz C. Brady Wien I., Fleischmarkt 15.
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Drfaj 14 letni chłopcy * Wadowic Hornik 
1 Korzon peszli dnia 10 bm. do wikliny nad 
rzeką Skawą rosną-ej o 1 kilometer ud Wado
wic odległej, zastawiać sidła na zające. Czeka
jąc na zdobycz, przyczaili się pod sosenką. — 
O godz. 4 popołudnie, kiedy chłopcy nad rzeką 
Jeszcze przeby wali, puściły lody na Skawie. Po
między mostem w Wadowicach, a mostem w Wi- 
tanowieach utworzył się zator, a woda Skawy 
nalała nagle całą wiklinę. Chłopcy mieli Jeszcze 
na tyle przytomności, że wspięli się na cienką 
sosenkę, pod którą czatowali i poczęli wołać 
o ratunek. Usłyszał rozpaczliwe wołanie artysta  
malarz p. Grudniewicz i z pp. Kaletką i Lsni- 
kiem, obywatelami z nim sąsiadującymi pobie
gli do miejsca skąd głos pochodził. Na miejscu 
zobaczyli spiętrzoną wodę 2 motry ponad wi 
kiinę sięgającą, a na drzewie 500 kroków od 
brzegu dwóch zrozpaczonych eh.opców. Posiali 
coprędzej po ratunek do magistratu —  a sami 
dodawali otuchy do wytrwania chłopcom. Lecz 
V- inspektor policyi zamiast bezzwłocznie po
spieszyć z miejscową strałą ogniową z pomocą, 
wJsłał najprzód polieyanta by zbadał sytu .eyę. 
P . Grudaiewicz widząc zwlekanie ze o trony czyn- 
ników autonomicznych wysłał po pomoc wojsko
wą do koszar.

Wkrótce pogotowie wojskowe ziożone z 12 
ludzi z kapitanem R y l s k i m  Krakowianinem  
nu czele i  linkami przybywa na miejsce. Obwią 
sany liną rzuca się pierwszy w nurty wezbranej 
Wody szeregowiec 56 pp. 12 komp. Go ączka, 
za nim rzuca się wpław s a m  k a p i t a n  R y l  
s k i (dodać trzeba, ł e  jest żonaty) potem fe li-  
webel Swoboda z 9 komp. a  wreszcie Woj ciuch 
szeregowiec z 11 komp. Szczęśliwie dopłynęli do 
sosny —  zabrali ti» plecy przerażonyoh chłop
ców z drzewa i wynieśli ich na brzeg. Wtedy 
dopiero n a d je c h a ł a  t e ż  i nasza ratunkowa straż 
Pożarna.

Tego samego dnia przybył kapitan Rylski 
z pułkownikiem Gosławskim na bal mieezczań 
ski, gdzie mu urządzono gorącą owację. Nad 
mienić Jeszcze musimy, i ł  na miejscu wypadku 
był i burmistrz miasta Dr Opydo. Spodziewane 
Jest odznaczenie kapitana Rylskiego za ocale
nie życia 2 ludziom z narażeniem własnego 
życia.

Internat polski SS. Nazaretanek w Wiedniu
XIX. Silbergasse 3, oddalony od uniwersytetu 
o 10 mir.ut, a od śródmieścia o 15 minat tram
wajem, zatem w niezmiernie dogodnem położe
niu, przyjmuje na mieszkanie z calkowitem u 
trzymaniem panienki uczęszczające do szkół 
wyższych za najskromniejszą opłatą.

Zgłoszenia należy w prost przesyłać na ręce 
Przełożonej M atki Adoloraty.

Wiadomości kościelne.
D y e c e z y a  k r a k o w k a .  X. Benjamin 

D z i a d e k  mianowany Superiorem XX. Salwa 
toiyauow w Trzebini. X. Wojciech S z m y d  
przeniesiony z W ieliczki do Nowej Góry, X. Wła
dysław Suchoń z Nowej Góry do Wieliczki. —  
Misye ludowe w Zabierzowie ad Niepołomice 
odbędą się od 17— 25. bm.

Reyertur te a tn  mlojskieie w Krakowie
Wtorek. „Ulubieniec kobiet'*.
Środa. „Opiekuj się Amelią",
Czwartek. „Ulubieniec kobiet".
Piątek. „Majerowie".
Sobota. „Straceńcy", dramat w 4 akt. Tad usza 

Konczyńsklego. (Pierwszy gościnny występ M. Przy- 
byłko-Potockiej).

Niedziela popoł. „Betleem Polskie", Jasełka  w 3 
akt L. Rydla.

Niedziela wieczór. „Straceńcy".

Ze sportu.
Tatrzańskie Tow. Narciarzy przygotowuje 

się bardzo energicznie do zawodów, mających  
się  odbyć 16 i i s  b. m. w Zakopanem  na Ka 
latów kach.

Obecnie wyborne warunki śniegowe, gdyż 
w górach jest śniegu starego 60 cm. do 1 m. 
śWfelćge, nawianego, doskonałego do jazdy 15 
em., temperatura 3 st., a śnieg ciągle sypie, 
daje rękojmię, że zawedy udadzą się pod każ
dym względem świetnie, tembardzioj, ł e f ,  X. 
N. postarało się o udogodnienia tak dla widzów 
Jak 1 narciarzy, zaopatruje się w nowowybudu- 
Wanym schronisku na Kalatówkach w bufet, 
który przez 16, 17 i 18 b. m. będzie miał o- 
twarty St. Karpowicz, ućogadniając przystęp 
Pieszej publice i t. d. Postarało się równi i ,  by 
•niżki kolejowe 33 prc. dla członków, obowią- 
•njące zawsze przed niedzielą i świętem, obo
wiązywały i na czwartek 15 bm.

Liczne nagrody w ozdobnych plakietach i 
nagrodzie honorowej wystawione będą wcześniej 
W Zakopanem w gab! lotce w Spółce handlowej.

Towarzystwo wydało obszerne programy za
wodów, które Jnż otrzymywać można w han 
dlach J- Fischera, Skórczewskiego, Krzyżanow
skiego i Sekretaryacie Tow. przy ul. Gołębiej
1. 14.

Zgłoszenia nadal przyjm ują przodownik T. 
T. jj. | nł  A. Bobkow ski w Zakopanem  (hotel 
Karpowicza).

proŁ Di H o y e r .  Po referacie, w którym szoze 
gołowo przedstawiono stosunki, jakie się na 
studyach przyrodniczych wytworzyły z powodu 
nieobsadzenia katedry botan ik i, opróżnionej 
przez spensyonowanego prof. Dra Rostafińskie 
go, przedłożył referent następujące rezolucye:

„Młodzież, zebrana na wiecu w dniu 12 lu 
tego, postanaw ia: 1) zwrócić się do ministra 
oświaty z żądaniem jaknajszybszego, pomyśl
nego załatwieuia sprawy, zamianowania prof. 
Raciborskiego piofesorem botaniki i otwarcia 
nareszcie pracowni botanicznej ; 2) ogłosić na 
dzień 13 i 14 lutego d w u d n i o w y  s t r a j k  
d e m o n s t r a c y j n y ,  obejmujący wykłady przy 
rodnie e naszego Uniwersytetu".

Nad wnioskami tymi wywiązała się żywa 
dyskusya, w której radzono nad środkami, któ 
reby mogły przyspieszyć obsadzenie katedry 
botaniki, wskazywano, że należy szukać pomo
cy i poparcia u polskch  klubów parlamentar
nych. Ostatecznie poddano wnioski referenta 
pod gl sowanie. Po jednomyślnem uchwaleniu 
pierwszego wniosku kurator wiecu prof. Dr 
H o y e r ,  chcąc powstrzymać uchwalę, ogłasza
jącą strajk demonstracyjny, oświadczył, że wiec 
rozwiązuje. Pomimo to wiec trwał dalej, a dwu
dniowy strajk demonstracyjny proklamowała 
młodzież Jednomyślnie w śról burzy oklasków.

Strajk.
Uchwalę wczorajszego wiecu przeprowadzili 

słuchacze przyrody z całą dokładnością i na 
dzisiejsze wykłady przyrodnicze nie przyszedł 
ani jrden student. Natomiast do każdego z 
profesorów przed wykładem udała się deputa- 
c /a  z wyjaśnieniom powodów wstrzymania się 
młodzieży od uczęszczania na wykłady.

Spokój oczywiście nie zestał zakłócony.

Wyjaśnienia Senatu akademickiego.
Celem zasięgnięcia informaoyi w sprawie 

katedry botaniki udał się nasz współpracownik 
do dziekanatu wydziału filozoficznego. Z całą 
gotowością i uprzejmością udzielił wyjaśnień 
prodziekan prof. Dr K r z y ż  a n o  w k i.

N iesłuszne —  mówił p. prodziekan —  są 
zarzuty młodzieży, jakoby Senat nie nczynił w 
sprawie obsadzenia katedry botaniki w szystkie
go, co było w Jego mocy. Sprawa leży Sena
towi bardzo na sercu i wina nieobsadzenia ka
tedry nie na niego spada.

Prof. Krzyżanowski udzielił nam następnie 
informacyi o oałym przebiegu sprawy.

Jeszcze w dniu 9 lipca 1910 r. Wydział f i 
lozoficzny Uniwersytetu Jagiellońskiego w pi
śmie, zwróconem do Ministerstwa Wyznań 1 O 
światy zaproponował na opróżnić się mąjącą 
po profesorze Drze Rostafińskim, który doły' 
szy 60 roku życia zapragnął przejść w stan 
spoczynku, katedrę botaniki wybitnie zu&nego 
uczonego, Dra Maryana R a c i b o r s k i e g o ,  
profesora wszechnicy lwowskiej, (nawiasem do
dać należy krakowianina). Wydział filozoficzny 
chciał w teu sposób pozyskać dla krakowskiego 
Uuiweisytetu wybitną siłę naukową.

Profesor Raciborski uczynił zalełnem  przy
jęcie katedry od zreorganizowania w nowocze
sny sposób dotychczasowej pracowni botani
cznej, wyznaczenia dla niej odpowiedniego po
mieszczania i udotowania. Dotąd bowiem pra
cownia wegetowała tylko w bardzo złych wa
runkach, mieściła się w najzupełniej nieodpo
wiednim budynku obok ogrodn botanicznego, 
nie była zupełnie niemal zaopatrzona w przy
rządy etc., ce szczególnie dotkliwie dawało się 
odczuć przy zwiększającej s i ę z k a ż l y m  rokiem  
liczbie słuchaczów.

Równocześnie więc ze swą propozycyą w 
sprawie nominacyi Dra Raciborskiego uwzglę
dnił Wydział filozoficzny słuszne zupełnie jego  
żądania i w piśmie swojem poczynił w tej 
sprawie odpowiednie wnioski.

Starania o odpowiedni lokat dla pracowni 
botaniczne] okazały się wielce skomplikowanemi, 
leżały one w zakresie kompetencyi władz ad
ministracyjnych, które nie załatwiły tej sprawy 
z koniecznym dla pożytku instytutu pośpiechem. 
Za najbardziej odpowiedni lokal uznano wre
szcie Zakład dla badania środków spożywczych. 
Który przedstawia tę dogodność, że znajduje 
się na ul. Strzeleckiej, a więc w niezbyt wiel- 
kiem oddaleniu od Ogrodu botanicznego.

Oczywiście więc do opóiuienia w definity- 
wnem załatwieniu sprawy przyczynia się fakt, 
żo d!a zakładu dla badania środków spożyw
czych dotąd nie znaleziono odpowiedniego lo
kalu.

Wydział filozoficzny zarówno w ubie
głym, Jak i w bieżącym czyni uBiawicznie s ta 
rania tak o zamianowanie prof. Raciborskiego, 
jak i o uzyskanie dotacyi na laboratoryum. 
Sprawa dotaoyi została też istotnie załatwioną, 
gdyż Ministerstwo Wyznań i Oświaty w bud
żecie swoim na rok 1912 pomieściło na „Iusty 
tut botaniczny Uniwersytetu Jagiellońskiego" 
kwotę 15.000 koron.

Jest więc wielka nadzieja, że z początkiem  
letniego półrocza bieżącego roku szkolnego tak  
ważna katedra, jak botaniki, będzie już ostate 
czole obsadzoną.

Jak się dowiadujemy, w sprawach tych u 
dał się wozoraj do Wiednia dziekan wy^aiału 
filozoficznego prof. Dr M o r o z o w i e  z.

ckiego konsulatu w Warszawie, miała ujrzeć 
światło dzienne w Tauer pod Toruniem 1 lute 
go 1873 r., zatem ma iat 39.

Wychowanie otrzymała bardzo staranne. — 
Ukończyła szkoły średnie a następnie uczęszcza
ła na wydział filozoficzny w Fryburgu, Zurychu 
i Berlinie.

Następnie osiadła w Warszawie, gdzie udzie 
lała prywatnych lekcyj.

Pochodzenie jej 1 narodowość są równie n ie
pewne jak  data urodzin. Ojcleo był Polakiem, 
matka Niemką, ona sama przeszła na prawo
sławie i uważa się za Rosyankę. Jest n iesły
chanie temperamentows, prawie histeryezka, i 
miała cały szereg przejść erotycznych z ofice
rami. Jednym z jej [kochanków był pułKownik 
Batiuszyn, który wyKształoii Ją w rzemiośle 
szpiegowskim i wysłał do Galioyi, dla zbadania 
fortyfikacji przemyskich. Przybywszy de Prze
myśla nawiązała natychmiast stosunki z ofise 
rami tamtejszej załogi, ala temperament por
wał ją  i k lka razy zdradziła się ze sweml za 
miar ami.

Stosunek z kadetem rezerwy Blochem za
wiązała zaraz po przyjeśdzie do Przemyśla 1 
przyznała mu się do swojej myśli. Bloch usiło
wał nakłonić ją  do zaniechania szpiegostwa i 
proponował jej nawet posadę w Wiednio. Ale 
Trąmbczyńćka wolała baw ć się w Przemyślu. 
Natrafiła wreszcie na chorążego Howorkę, k tó 
ry wśród cienkiej bielizny swej jednodniowej 
przyjaciółki znalazł malunki aparat fotografi
czny, szkice planów i kulę karabinową. Ho- 
worka zawiadomił komendę i Trąmbczyńską a- 
rosztowano.

Kronika literacko-artystyczna,
Akadem ie ku czci Kołłątaja. We Środę dnia 

^8 bm. odbądzie się staraniom Tow. Fiiożofl- 
cinego w Krakowie uroczysta A k a d e m i a  kn  
° * e i  K o ł ł ą t a j a  w Auli Uniwersytetu Jagiel
iń sk ie g o  o wpół do 7 wieczór.

Strajk ia  Uniwersytecie Jagieltońskim.
W myśl uchwały komersu zwołanego w u* 

biegły czwartek przez „Kółko przyrodników" 
odbył się wczoraj w sali Kopernika Coli. novi 
wiec słuchaczy grupy nauk matematyczno przy
rodniczych Uniwersytetu Jagiellońskiego. Z ra
mienia Senatu akademickiego przybył na wiec

Szpieg kobieta.
Jak ustęp s  romansu kryminalnego wygląda 

toczący się obecnie w Przemyślu proceB Trątnb 
czyńskiej aresztowanej pod zarzutem szpiego
stwa.

W szystko w tej kobiecie Jest osłonięte ta 
jemnicą ; nie wiadomo nawet, kiedy 1 gdzie się  
urodziła. Istnieją aż cztery daty jej urodzenia; 
mianowicie według poświadczenia niemieckiego 
konsulatu w Warszawie, okazuje się, iż uro
dziła się  1 lutego 1879 r., podczas gdy sama 
twierdzi, że się urodziła w 1884 r. w Peteis- 
burgu, rei. prawosławnej; dalej, poświadczenie 
proboszcza rz. kat. w Gronowie (Prusy zacho 
dnie) z datą urodzenia 1 lutego 1879 r., a rei. 
rz.-kat. Natomiast wedle wywiadów auatrya-

s tie m  obrony k ra jow ej, k tó reg o  zaw iadom ił 
o re zu lta tach  swej mlsyl.

Dzisiaj popołudniu rozpocznie hr. K nuen- 
Hi deyary  praw dopodobnie ro k o w an ia  z p rz y 
wódcam i opozycyi.

80-lecle urodzin kardyuała-prymus* 
Vasiary‘ego.

Budapeszt. (Węg. B. kor.) K ardynał - p ry 
m as V aszary z okazyi 80-lecia urodzin o- 
trzy m ał od m onareby te leg ram  a od P ap ie 
ża pismo.

Demonstracye antlwęgteiskie 
w Pradze

Praga. (Tel. wł.) Podczas w iecu tu tejszych  
serbsk ich  i chorw ackich  studen tów , w k tó  
rym  brali udział tak że  studenci czescy 1 in

śn ien ia się przesilenia prezydyalnego. J a k  
słychać w ybór prezydyum  odbędzie się Ju tro  
w teu  sposób, że zostan ie w ybrane prow izo
ryczne prezydyum  Jeśli po czterech ty g o 
dniach p rzy jd tie  do porozum ienia bloku 
cen trow o-konserw atyw nego  z narodow ym i 
liberałam i to  socyaliści zo stan ą  usunięci i  
prezydyum  a w ybrany zostan ie k o n se rw a ty 
sta , cen trow iec i narodow y liberał. Pozeł 
B asserm ann zrzekłby się w tedy k ierow ni
c tw a  party i naród, liberalnej.

Wybór Scheldemanna.
Berlin. (Tel. wł.) W ku lu arach  parlam en tu  

opow iadają, że cesarz W ilhelm był bardzo 
poruszony, nie ty le  fak tem  w yboru  socyall- 
Bty na p ierw szego w iceprezesa pariam eutu , 
ile tern, Ze socja liśc i w ysunęli n a  to  stano-

vw ’ S r iw V . » ! i ko
u cisk u  stosow anego  przez rząd w ęgiersk i na 
C horw atach, przyszło  do k rw aw ych  dem on- 
otrący!. M ianowicie podczas pochodu dem on- 
B tracyjuego z w yspy Zofii jeden ze studentów 
dobył z zanadrza państwową chorągiew w ęgier
ską i wśród oklasków dem onstrantów spalił 
ją. Policya z dobytem i szablam i w targ n ęła  w 
tłum , przyc&em k ilk a  osób raniono, a k ilku  
s tu d en tó w  aresztow ano.

Sprawy a#stro-ww icrsl|U .
yeiagrsm y „b io ta  N arada" s dala 13 lutego

A astry a i Rusy a.
Petersburg (Tel. wł.) „N owoje W rem ia“ 

w ton ie ‘kategorycznym  przeczy w yrażonej 
przez n iek tó re  p ism a au s try ack ie  opinii, ie  
w izyta w W iedniu w. ks. A ndrzeja  W łodzi 
m ierzow icza posiada w ielkie znaczenie poli 
tyczne. W izyta ta  — zdaniem  dziennika — 
posiadająca c h a ra k te r  p ryw atny , nie może 
zm ienić stosunków ^auatryacko-rosyjsk ich . Po 
lepszenie tych  sto su n k ó w  będzie m ożliwe tył 
ko  w ówczas, gdy ulegnie przekształcen iu  
po lityka A ustry i w Galicyi. A ustrya  — w y 
wodzi „Now. W r.“ — pow inna przedew szy- 
stk iem  w yrzec się polityk i w ychow yw ania 
Słowian au stry ack ich  w e w rogim  Rosyi duchu.

Układy rosyjsko-anstryaokle.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Neue F reie  P re sse “ 

donosi, że podróż rosy jsk iego  am basadora w 
W iedniu do P e te rsb u rg a  sto i w  zw iązku  z 
rokow aniam i m iędzy R osyą a A u stro  Wę 
gram i.

Następca hr. Aebrenthala.
Praga. (TeJ. wł.) „N arodni L isty" donoszą, 

że is tn ie je  p lan zam ianow ania hr. K huen- 
H edervary‘ego następcą hr. A ehren thala , k tó 
ry je s t  ciężko chory. W tym  w ypadku do
tychczasow y m in is te r Bkarbu Lukacs, zo 
stałby prezydentem  m in istrów . K orona nie 
m a nic przeciw  zaprow adzeniu  pow szechnego 
praw a w yborczego n a  W ęgrzech i ośw iadcza 
Bię ty lko  przeciw  koncesyom  w ojskow ym . 
Lukacs, w  razie  objęcia p rezyden tu ry  m ini
strów , zaprosiłby posła B athyanyego lub 
Hollo, do w stąp ien ia  d j  gab inetu , z ram ien ia  
stro n n ic tw a  Ju sth a .

W edług inform acyj nadchodzących z B u
dapesztu, uw ażają tam  za m ało praw dopo
dobną w iadom ość, aby hr. K huen m iał zoBtać 
następcą hr. A ehrenthala . Raczej sądzą tam , 
że następcą A eh ren th a la  będzie wspólny mi
n is te r  sk a rb u  bar. Burian.

Sprawy urzędnicze.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj obradow ała ko 

m lsya dla Bpraw urzędniczych i ukończyła 
d yskusyę nad p rag m a ty k ą  służbow ą, k tó rą  
przy jęto  w całości. N astępnie rozpoczęto d y 
skusyę nad uregulow aniem  aw ansu pom ocni
ków  kancelaryjnych. W czas:e dyskusyi przy
szło do żywych scen.

Szef sekcyi w min. sk a rb u  Gałecki o- 
świadczył, że rząd sto i na stanow isku , iż u- 
regulow anie s to su n k u  służbow ego urzędni
ków  służbowych może nastąpić ty lko  drogą 
rozporządzenia. Na tem  Barnem stanow isku  
s ta ł min. Bóhm Baw erk. R*ąd sądzi, że w 
razie u rzeczyw istn ien ia  w niosków  Buhkomi- 
te tu , żądania pom ocników  jeszcze się zw ię
kszą, na co rząd się  nie zgodzi.

W dalszym  ciąga dyskusyi rep rezen tanci 
rządu  nie w ypow iadali zupełnie swego zda
nia, a szef sekcyi bar. F ried  oświadczył, żo 
o trzym ali oni ro ik a z  sprzeciw iania się prze
dłożeniu, a  rozkaz je s t  rozkazem .

Nad tem  ośw iadczeniem  w yw iązała się 
d łuższa dyskusya, k ilk u  m ów ców  dom agało 
się, by przybył! wobec teg o  sam i m in is tro 
wie. Przew odniczący oświadczył, że sp raw a 
ta  m usi być zasadniczo u regu low ana, inaczej 
złoży przew odnictw o.

N astępnie przedłożenie w całości p rzy ję
to, zaś przew odniczący zapowiedział, źe zw o
ła  osobną naradę członków  kom lsyl bez p rzed 
staw icieli rządu celem  naradzenia się, jak ie  
stanow isko  wobec rządu  m a zająć komi- 
sya.

Popołudniu  p rzy stąp iła  kom isya do dy
skusyi nad  przedłożeniem  o s ł u ż b i e  p o 
c z t o w e j .

Nowi członkowie Izby ponów.
Wiedeń. (Teł. wł.) Z kó ł p a rlam en ta rn y ch  

donoszą, że m ianow anie czjjonków Izby pa 
nów  nastąp i jeszcze przed zebraniem  Bię 
Rady państw a. Między auwomianOW anymi 
będzie tak że  ks. L icbtensteln.

0 ugodę węgierską.
Budapeszt. (Tel. wł.) p rezes  m in istrów  

konferow ał dzisiaj przedpołudniem  z mini-

Proklamacja republiki chińskiej.
Pekin. (B. R eutera) W cioraj ogłoszono 3 

edykty o abdykacyi dynasty! i proklamacyi re 
publiki.

P ierw szy  p ro k lam u je  rzeczpospolitą. W 
drugim  ośw iadcza dynastya, że zgadza się 
na w aru n k i ułożone z Ju an sz ik a jem  i rep u  
blikanam i.

T rzeci ed y k t zaw iadam ia w icekrólów  i 
gubernato rów , że tro n  rezygnuje z władzy po 
litycznej, aby uczynić zadość życzeniom (udu; 
nad to  w zyw a przyw ódców  n a  prowincyl, aby 
spokoju  nie zakłócano.

Sytnacya w Chinach.
Pekin. (T. B.) B. R eu te ra  donosi: E d y k t 

o zaprow adzeniu  repub lik i podnosi, źe rząd  
obejm uje odpow iedzialność za  spełnianie i 
nadal o fiar przed cesarskiem l św iątyniam i 
przodków  i m auzoleam i. Cesarz zrzeka się 
ty lko  w ładzy politycznej, podczas gdy ty  tu  
łu  c e s .  n i e  z n o s i  s i ę .  C złonkow ie rodzi
ny ces. M andżurowie, m ahom etan ie  i Tybe- 
tan le  będą się s ta ra li  usunąć w szystk ie  r ó 
żnice raBy i p rzesądy  rasow e. O siągnięty 
przez Ju an sz ik ą ja  kom prom is w szystko  za
ła tw  a. Cudzoziemcy i Chińczycy Bądzą, że 
ed y k t zadow olni w szy stk ie  stronn ictw a. 
W lęKszość republ. zgodziła się  na nast. w a
ru n k i:  Cesarz zachowuje tytuł i otrzymuje a- 
panaże roczne w wysokości 4  milionów tea- 
iow . k tó re  po p rzeprow adzeniu  re fo rm y  wa 
lu ty  w ynosić będą 4 m iliony dolarów . Perso- 
nal pałacow y pozostaje , jed n ak że  liczba eu
nuchów  nie będzie uzupełnianą. P łace Man 
dżurom  będą nadal w ypłacane, aż się  nie 
znajdą dla n ich inne śro d k i u trzym ania . 
W olność religil je s t  zagw aran tow aną . D w ór 
pozostaje na obecnem  m iejscu, a  później b ę 
dzie rezydow ał w  pałacu  letn im  w pobliżu 
P ekinu . R ok o w an ia  o pożyczkę będą n a  no
wo podjęte.

Uin&nie republiki chińskie].
Wiedeń. (Tel. wł.) Zdaniem  tu te jszy ch  kół 

politycznych m o cars tw a  wobec ogłoszenia 
republik i chińskiej zajm ą s tan o w isk o  w ycze
kujące , a  uznan ie  je j n astąp i dopiero po pe
wnym  czasie.

Stolica nowej republiki.
Londyn. (Tel w ł)  Z P ek in u  donoszą, źe 

Juansz ika j ośw iadczył, żeby P ek in  pozostał 
nadal sto licą republik i. Cesarz m a zam iesz 
kać w willi pad  Pekinem .

Sytuacya w Turcyi.
Z wojny o Trlpolls.

Medyolan. (Tel. wł.) W edług wiadom ości 
o trzym anych  tu  z K airu , liczni oficerow ie 
tureccy , w iozący znaczne sum y n a  cele wo 
janne, p rzek rad li się  znów  p rzez  g ran icę  e- 
g lpską do Cj renaik i. W k ie ru n k u  tym  m iała 

j też  odejść z oazy S iw a k araw an a , złożona z 
‘ 280 w ielbłądów , objuczonych m ateryałam i 

wojennym i.
.- •- * *** " > -•

Kredyt dla min. wojny.
Konstantynopol. (T. B.) D ekretem  p rzy 

znano m in is te rs tw u  w ojny k re d y t lednego 
m iliona fun tów  na nadzw yczajne w y d a tk i w 
ciągu roku .

Bnrza na Bałkanach.
Petersburg. (Tel. wł.) C zarnogórsk i minl- 

s te r  sp raw  zagranicznych  ośw iadczył w ro z
m owie z jednym  z dziennikarzy, źe n ie po
dziela op tym istycznych  zap a try w ań  na sy tu - 
acyę n a  B ałkanach. Zbiera się tam  groźna bu
rza. W ojna w łosko  -tu re c k a  w ytw orzy ła  tam  
nerw ow ą sy tuacyę, k tó ra  g o tu je  różne nie
spodzianki.

Podobno m in is te r m iał dodać, że T urcya 
znajduje Bię w przededniu  d y k ta tu ry  w oj
skow ej.

la ty  w ygłosił pam iętną  mowę, w k tó rą] o- 
świadczył, żo łam anie danego słow a należy 
do podstaw ow ych tradycyj p rusk iego  panu
jącego domu. „Uważam ten  w y b ó r— m iał 
się w yrazić cesarz — za m anifestacyę socya* 
listów  przeciw ko mojej osobie".

Zjazd monarchów.
Berlin. (Tel. wł.) Półoficyalna ku resp o n - 

deneya donosi w spraw ie zjazdu ces. Wil
helm a z kró lem  angielskim , że w izy ta k ró 
la angielskiego w Niemczech na  w iosnę je s t  
praw dopodobna, choć rokow ań  w te j spra- 
w ie jeszcze nie prow adzono.

Demonstracye rowolncyonlitów 
francuskich.

Paryż (Aj. H avasa). D zienniki om aw iając 
dem onstracye podczas pogrzebu Jednego żcd- 
n ierza a fry k ań sk ieg o  batalionu karnego , 
stw ierdzają , źe dem onstracye te  są  moblliza- 
cyą rew olucyonistów . W ielka ilość uczestn i
ków niedzielnych dem onstracyj (100.000) 
w skazuje, Jakie szkody w yrządziły n au k i 
an ty iu ililariie  i rew olucyjne. „Echo de P a ru "  
a tak u je  m iniBtra sp raw  w ew nętrznych  S iee- 
ga, k tó ry  polecił policyi, aby zachow ała się 
pobłażliw ie wobec m auifestacyj.

W edle spraw ozdań, podczaB dem onstracy l 
zran ionych  zostało 21 polieyantów .

W Marsylii, S t. E tien n e  i L orlen t, w . lni
cy a ty w ą ogn isk  rew olucyjnego iwiągkiti r o 
botniczego, odbyły się  rów nież zgrom adzenia 
i m anifestacye, przyczem  pro testow ano  prze
ciw u trzym yw an iu  batalionów  karnych .

0 żydów w Kijowie.
Petersburg. (Tei. wł.) Na d z is ie jszea  p o 

siedzeniu raDnem Dum y w zięto  pod obrady 
in terpe lacyę praw icy, do tyczącą nielegalnego 
zam ieszkiw ania żydów  w Kijowie.

Przem aw iali TimoBzkin (z prawicy), Łu- 
czycklj (kadet) i Zam ysłow skij (z prawicy).

D um a w iększością 104 głosów  przeciw  
74 odrzuca nagłość in terpelacy i i odsyła Ją 
do komiByi.

N astępnie D um a p rzystępu je  do rozw aża
n ia p ro jek tó w  w ojskow ych.

Powstanie w Meksyku
Berlin. (Tel. wł.) Z Nowego J ą rk q  d ano  

szą, że pow stanie w M eksyku ro sszem a się 
coraz dalej. Gen. M adera okazał się zupełnie
bezsilny.

Pożar kopalni.
Bytom. (Tel. wł.) W kopaln i węgla, poło

żonej w  pobliżu h u ty  A ntoniego, w ybuchł 
bardzo groźny pożar. O grom ne kłęby  dym u, 
buchające z szybu, u tru d n ia ją  niezmiernie 
ra tu n ek . D otychczas dobyto z kopalni zw łoki 
6 górn ików  uduszonych O gólna liczba ofiar 
dojdzie zapew ne do kilkudziesięciu, górnicy 
bowiem, znajdujący się  w  kopalni, odcięci są  
zupełnie od św iata.

Katastrofa na mona.
Marsylia. (Tel. wL) A u stro  - w ęgiersk i 

tró jm asztow iec „M arya T eresa"  u leg ł k a ta 
strofie, koto  wybrzeży m arśy lijsk lch . Załoga 
o k rę tu  złożona z 20 ludzi, znalazła śm ierć 
w falacb.

Nadesłane.
Za a rty k u ły  w  tej rub ryce R edakcya nie 

p rzyjm uje żadnej odpow ledzialnoici.

Podziękowanie.
Rodzina N ieaczew skich składa najserde

czniejsze i najgorętsze podziękowanie N ajpne- 
wielebniejsz&mu X. Biskupowi Nowakowi, Prze
wielebnym członkom Kapitały, Wielebnemu Da* 
chowieństwu, tak świeckiemu, jak i zakonnemu, 
oraz wszystkim znajomym, którzy biorąc udział 
w pogrzebie a p.

Franciszka Niemczewskiego,
raczyli oddać Zmarłemu ostatnią posługę.

Telegramy.
Tolecrosi7 „Gło*u Narodu" c rtnle 13 lutego
J-T- - u i  . . .  ... • •

Przesilenie w parlamencie niemie
ckim.

Berlin. (Tel-. wł.) Zam ieszanie w  p arlam en 
cie piąm ieckioj doszło do p u n k tu  k u lm in a 
cyjnego. D zisiejsze posiedzenie zo stan ie  pra 
wdopodobnie odroczone, aż do chw ili wyja-

Moje długoletnie j
doświadczenie uczy mnie, aby do pielęgnowania 
skóry używać tylko liliowego mydlą z ochronną 
m arką konika Bergm&nna i t. p. Tetschen n/e. 

Je d n a  kostka  80 hal. wszędzie do nabycia. 40

Główna wygrana 200 000 kares 15 lutego b. r.
odbędzie się w Wiedniu 41-sze ciągnienie loteryi pań
stwowej na prywatne dobroczynności. Loterya przed
k łada 21.146 wygranych w ogólnej Bumie K. 62I.0C0; 
pomiędzy niemi jedna główna wygrana w kwocie 
K. 200 000, dalsze wygrane w kwocie K. 60.000, 
K. 30.C00 etc. Będą o;;e razem wypłacone gotówką.

Losy po kor. 4 — są do nabycia — dopóki się 
zrpas nie wyczerpie — w trafikach, kolekturach lo
teryjnych, wekslarnach, urzędach pocztowych i po- 
borczych.

Grosz na Towarzystwo Szkoły Lo
dowej ! Przy każdej sposobności rzućmy 
grosz na cele T. S. L. Popierajmy wy- 
dawmictwa T. S. L.i

N a K a r n a w a ł I

d  Zakładzie ogrodniczym? dla osieroconych chłopców 
KARMELICKA 66. w  KRMOWIE - KARMELICKA 6&
9 DEKORACYE SAL BALOWYCH 9
Dla P. T. Komitetów urządzających zabawy, pikniki lub bale odpowiedni 
do zamówienia opust. Zamówienia z prowincyi odwrotna poczta.
Adres telegr.: lózeflcl Kraków. Telefon Nr. 112.

*1 1 wiązanki:: 

kotylionowe.

MIODOSYTNIA Kazimierza Robackiego
Miód stgow y lekki Butelka i kor. — Miód stołowy mocny Butelka, kor. 1 20 hal.— Miód Wytrawny But. 1 kor 40 na.. — Miód kuracyjny BuU i kor 60 ha\ — Miód esseitcya Buteffca 2  kor.

**'“  kopowicc But. 2 kor. 40 hal. — Miód kasztelański Butelką 3 kor. — Miód bernardy nki Bu? 4 kor. ~  MalPjiak' W^nlaki ~  DtrwiakL

ZAŁOŻONA W  ROKU i841 ■ 
B r a k ó w  ulłoa Sławkowska Nr. 29.

P O L E G A :



fctr 4 GŁOS NARODU ■ Jinia 14 Lutego 1912 Nr. 35.

nZnktan n r lv #  l y c in  
kamieni*: ; -JJKi ■ i. _

fMnto K!IIESZV g
, naprzeciw w isiafc#
11 ir Krakowie p o sa d a  

w ie lk i  « -> łi6 r tri to - 
wych pomników z tiiv _r, 

_  skowcs, gritnilu f mar- 
^  muru. i odejmuj.- -”-ę j^J| 
gj* wvkor.f Ria v r(ib 'w  w u  
f i  miejscu i na prwwin- 

ifiyi. Tiiefon 1359.

5? X i ! i l l ł l « | |*  Ł 18.
sieo r m  w  ł k a js

f A B R Y K A  PASÓW
■artszysowyul.

W u r n tt - .

Jarzyny suszone
Groszek

Faso lką
P o m id o ry

Szpinak
Juliene

Kra iu -  w najlepszym gatunku
poleca

f f i n ś e h g s f r

K rak£w , M ały ry n ek .
róg ul. Szpitalnej.

Marka Br" ma 
„K *tw lo t“

lintRSflt.Capsiei ceap,
M c z t e g o  raln-Eipellern
jeut powsze.-Wt snące jako wy- 
óalonite, feMa ■óalarająoe i 
•M ą ta ją re  aaateranie w j z g
Mae. uh  IM.; d , nabycia re  
wasyatkiok prania m akaol po 
»mm 90 ML, £1.401 fl J . Prrj  
n p a u  sago wiaę&rc musu mjó 
tró jca domowego trseba przyj
mować tylio botoiki orygmalce 
W pudełkach i  nawą ochronną 
marką „Katwłeą“ , wtonoaim je
steśmy pewni, to ouiynutlim y 

preparat orygmałny. 
A p t e k a  Dr. Richtera

p o d
„Złotym Lwem"

W PliADZI, 
nile* nUblety S nowy.

w PIEFEJ2Y EBLJCYJ5KI FPL5FI

BZfly

W  K R A K O W IE  

uł. Sławkowska 3]
o b o k  p la n ta c y j

poleca po Dajniżsjych cenach czjsto 
rasowe psy: Bernsrdy, Doggi, P u lle , 
Bulldogi, Jam niki, Foxteryery, Spitze, 
Owczarki i t .  p. — Wszelkiego rodz»jn- 
lasowy Drób. — Zagraniczne śpiewał 
jące i egzotyczne Ptaki. Wypycha pta 
ki i zwierzęta etc. — Ci liniki darmo 

213 15 8

iścisz, ą a a a a s a a

„zdolniony p rzedew szystk iem  w po
zow aniu i ośw ietlaniu  znajdz.e poaadę 

na  k o rzystnych  w aru n k ach ,

SKLEP- R U N f
w klimatycznej miejscowości jest do 
sbrzedsnia Potrzebna gotówka 3 — 4 
t y ś ‘ę c y  ' n r n S n z sz y e h liff rmacyi udzie
li ustnie lub piśm eur’- p. Władysław 

Banku Kral ów, „Gło. Narodu"

B łs jl

p f j a  B ^ s i a c i y c i

u ie c tm
Polecamy gorąco wszystkim, kiórzy mają ramiar jechać do 
H n c r y k l  lub K a o a d f .  aby udali nię z pofnogu saufawierr

o r i k o  w p r o s t  d o

I m  pfldroży Zofii Biesiadeckiej w Oświjcimw,
które nie ma żadnych agentów, ani naganiaeay.

ia l Mim I Sp.«Moń
o'rzym ała na sk*ad główny.

Koron
B aud o u in  de Courienay  0 panu A. Nieraojewskim słów kilka — .‘24 
Bmy%r St. dr. Co to je s t choroba i na czem powinno polegać

leczenie r1 ............................................................ • ‘ ..................... 1 —
Chołoniewski A  Tadeusz Kościuszko Wvd. II..................................... 1'50
Cielecki dr. W. Pomysły filozoficzne w hymnach Rig-Wdy . d —
Luhecki K. X. Kardynał Puzyna............................................................ 1 —
Rostworowski K. Rada min strów  i Rada stanu Księstwa War

s z a w s k ie g o ............................................................................3 '—
Sorel J- Złudzenia pestępu . . • ....................................... 4 —
Szydłow ski T. 0 pochodzie wawelskim" W. Szymanowskiego 1'—
Tokarski dr. J. Przez Syberyę, Mandżuryę i Japonię do brzegów

Oceanu Spokojnego .....................................................................1'
W itek J. Twórcy poi omaiityczni I. Marya Konopnicka polecone

przez Radę szkolną k r a j o w ą ...............  . . .  30
Wydawnictwo Tow arzystw a Polska Sztuka stosow ana Zeszyt lf> 4ó*™ 
Zakopane, luirzer Fiihrer . • ................................................................ f ’

Do nabyciu ire utszysłkicb księgarniach. 2>s 3 2

*

KANTOR WYMIANY!
RUI BANKU PRZEMYSŁOWEGO
dla Król. Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Ks. Krakowskiem

(dawniej Alberta Mendelsburga)

Kraków Rynek gł. 1.15.
po ukończonych adapfacyach 2M31

otwarty lut dla Szanownej Publiczności
Przvjm uje w kładki na k siążeczk i i rachunek b ieżący . K orzystne op rocen tow an ie  
P odatek  rentow y op łaca Bmik z w łasnych  fu n d u szów  Z ałatw ia w sze lk ie

transakeye bankow e.

Znakomite w ustawieniu i użyciu tanie

Ogrzewanie doifw dla pojedynczych rodzin
je s t wentylacyjne ogrzewanie świeżem powietrzem, — tak ie  w każdym s ta 
rym domu łatwo dające się zastosować. — Prospekty darmo i opłatnie.

Luftheizungshaugestillschaft G. m. b. H., Wien XVII/3.

vt/

. T O M A S Z K IE W IC Z  1 mechauik
w krkowie ul. Floryńska I. 2. (Hotel Drezdeński, Telefon 309.)

Poleca: Okulary, Cwikiery Termometry, barometry, Lornetki nryzmowe.
Posiadając własną szlifiernię do szkieł Kom binowanych 
je s t w możności wszelkie zamówienia na s*.Ha po
dług recept p. p. Okulistów wykonać w krótkim  cza

sie jak  najdokładniej.

k  ' ,  ^  U risd: dzwonki elektryzno. Telofony, Bromochronydzwonki elektryzno, Telofony 
•niejsen i na prewinoyi.

W szelkie zamówienia z prowincyi odwrotną p( c/.tą

Bieliznę damską
dzienną i nocną w najnowszych wzorauh

Bieliznę stołową
białą i kolorową w różnych wielkościacą 
z wrabianemi lub haftowanymi herbami 

poleca po najtańszyos cenach

Marya Prauss
Kraków, Rynek 7.

Telefon N. 132.
Przyjmuje aie namówienia na c.*łe wyprawy, 
tak w bieliźnie ja k  w toaletach damskich.

Wyborny miód deserowy
kuracyjny lipowy, rarytas mi jdoboru z wła
snej r a s :eki 5 kg, K, 7 5 > Miód patoka s 
kg. K. 7, Miód stołowy do picia 5 kg. K. 
6-50 Ma J o  stołowe codziennie świece 5 
kg, Ł  13. W ysyła za zaliczką J. M Farba 
Podhajce 30 Galicya. 237 50 2

Radzimy nie zwlekać!
,)eśli w as dręćżą bóle reum atyczne, cierpienia goścowe, darnie w  
w ręk ach  lub nogach, ból głow y lub zębów, niedow ład człoDkow 
i inne dolegliwości pow stałe sk u tk iem  zaziębienia to  używ ajcie z 

całem  zaufaniem  znakom itego  nacieran ia pod nazw ą

ICHTIOIHENTOL
I c h t i o mt  u t o l  wszędzie do nabyoia!
Każda flsszka  zaopatrzona p l o m b ą .

Jeśli gdzie : ierna, należy sprowadzić wprost z Laboratoryum chemicznego   Aptekarza EDEBMANA w Samborze, Rynek W .  -
I C H T I O M E N T O L  WYSYlA SIĘ O P L A T . N I E  ( F R A N K O )

flaszek za 6 Ker. 10 flaszek za 10 Ker. 25 flaszek za 23 Kor.
97 110 1

powin;en każdy dbać o swoje zdrowie. Je st rzeczą nader ważną zapobiegać chorobom i 
nie zapominać nigdy o utrzyma' iu stale w domu skuteczuego i przez słynrych lekarzy 
zalecanego środka domowego Takim właśnie środkiem, pobudzającym apetyt i nader 
smacznym je st Orkeny‘a miód [syrop] lipowy, znany z najlepszej strony, który każda 
przewidująca rodzina, przechowuje stale w domu. S ^sow anie tego skutecznego środka 
zapobiega wielu [ckcrobom Cena próbnej flaszki 3 K., większa flaszka ‘> kor. 3 wielkie 

flaszki franko 12 koron za pobraniem. Zamawiać tylko u jedynego wytwórcy:
Hugo Orkeny, Apotheker, Buaapest Thókoly — ut 28. Depot 33.

1570 2 2
® ® & ® ® ® ® ® $ ® ® ® ® ® *  ® ® & ® o ® ® ® @ ® ® ® ®

Bezpośrednie Źródło zakupu

F I G U R  E O Ł T A R Z Y
od sam ego fabrykanta!

Józef Obletter
budowniczy ołtarzy i rzeźbiarz

St. Ulrich, Groden (Tyrol}.
honorowy członek Królewskiej Akademii Sztuk Pięknych.

Dostarcza prace posiadające wartoać artystyczną. Upraszam P. T. Przewielebne 
rzyni kat. Duchowieństwo o zawiadin“ i«nie mnie co je st potrzebne, abym móg 
przedłożyć moją ofertę wraz z planami i fotografiami. Cenniki (ilust.r.) za darmo.

We wszystkich miejscowościach zachodniej Galicyi

pud nader korzysfnemi uiarnnhami
znajdą osoby bez różnicy płci i wieku

pobŁizny łatwy zarobek lob siałe zafccle.
Zgłoszenia ped literą R S. 

Kraków.
do „Reklama" sk ry tk u pocztowego 85. 

( I  v 3 J

* '4 4

starnszks., .- < 
ranie

i  .A*. OC7..M u, w o o w a  po 
c. i '3 . ,  mająca przj a^bie n:e 1 •

cz-.tł.ie ci O h tćrkił. hip: a»?.« ». w .  oatc -er,:i
. I, ;. rr T ’ : i wa k :ml c 'wif 

t en  cel przyjmuje Adm.
i st"  *rn- • ęa, 
„Ołusu Naruuu" ł

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

F A B R Y K A  W Y R O B Ó W  M A S A R S K IC H

JÓZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, dl. Florraćska 1 .90 . Filia: Plac Marpaekl 1 .2.

Poleca w zakres masarstwa w c h o d z ie  wyroby w  Jak najlepszym 
gatunku i o wybornym smaku.

PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM.

CHRZEŚCIJAŃSKI BANK LUDOWY
— pod firmą— —

Ch rześcilailskle Towarzystwo
csEsnelKOścI i potyczek

ę  K ra k o w ie , P la c  M ary ack l 2 . 

przYimui® w k ł a d k i  oszczędn. n a  5 v.
 .......     j oprocen tow aje  je od dnia w ło ten ia

ITd-^fila swym członkom p o ż y c z k i  k lp o l o c z n o ,  w m k z lo -
*r*a, |  poręczen iem  i r *  podkład na aogodnyeb  warunkach

Pod. Iny urzędowe: ed 9-1 ra -e  —•  ileanlr z wylatklem ołodzlel I iw ląf

2AL0Z0NY W ROKU lb 7 2

ZAKŁAD
iiu in

BRACI

TREMBECKICH
w Krakowie 

Rakowiecka I 7
(dom własny) Telefon 462 
P jdejm nj; się wykonywa
nia w Sidkich robót w za
kres ten wchodzących, a w 
szczególcości >jR( )BO- 
WrCOW i POMNIKOM', 

tak w miejscu jak i na prowincyi. Po
lica wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu.

D zie rża w y  apteki
poszukuje

S. Karwacki Kraków 
262 2 1 Mały Rynek 6.

p. Oświęcim dworzne, poszukuje z dniem
1. kwietnia magazyniera rozumiejącego się 
na tabr kacy. wódek, likierów i rosolisów. 
Oddanym mu będzie nadzór nad gorzelnia. 

236 6 2

hO G Ó Ż K I
szrio tkow t, hehosowe i żelazne

do wycierania nóg i inne
polecają najtaniej

REIM i S-ka Kraków.
Kalosze prawdz. rosyjsk. iamor.

Od S korony
SaMukl dziecinne

Od 4 koron
Snknle damskie

Przyjmuje *lę roboty art. ulice G rodzka 9. 
H o. ____

na sezon wicsęnny i letni 1912,
1 kupon 7 Kor. 
1 Kupon 15 Kor. 
1 Kupon 15 Kor. 
1 Kupon 17 Kor. 
1 Kupon 20 Kor.

Jeden kupon 340  
m. dług. na caie 
ubranie męskie
(surdut, spodnie i ka
mizelkę) wystarczają
cy, kunztuje ty  1 k o
t  kupon na rzarne ubranie wizytowe 
20 kor. jakoteż materye na zarzutki, 
kostyumy turystyczne, jedwabne, kam- 
garny i t. d. wysyła po cenach fabry
cznych ze swej rzetelności i porządku 
najlepiej znany skład fabryczny sukna

Siefiel-Imhof «v Bernie
Próbki gratis i franko. 

Korzyści stron prywat ny ch zamawiają
cych m aterye wprosi u firmy fiegel- 
lmbof w fabryce są znaczne. Małe 
najtańsze ceny. Wielki wytór. Zamó
wienia 1 uskutecznia się najdokładniej, 
zupełnie według wzoru naw et vi ma
łych rozmiarach z zupełnie świeżego 
towaru. 229 40J

Zdolny subjekł
cukierniczy

Slermonłowski Kraków ul Bracka.
do ciast potrzebny 250 3

NOWE WYDAWNICTWO!

„Galie- Rszkład jazdy'
pociągów Kompletne 
wydanie z cenam i 
b ile tó w : mapa 
kolejowa Wszedzie do nabycja.

I ^ ta n ta n  H oóD sikom andTt/m iJ ^ fa ic ic ie li ,.Głn*n Narodu** W ydaw c* odpow iedzialny re d a k to r  J a n  M atyasik. Drukarnia „Głosu Narodu** pod zar*. J  R  D obrzańskiego) w K rakow ie ul A w Tom aati


